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Korfanty! 


_ Przed kilkunastu miesiącami p. Witos, 
ówczesuy premier Rzplitej. w słowach peł- 
nych polotu i emfazy sławił zasługi p. Kor- 
fantego dla Górnego Śląska i dla Polski. 
Wojeiech Korfanty był wówczas — zdamiem 
nietylko zresztą Witosa, aie i całej polskiej 
opinii publicznej bez wyjątku — bohaterem 
narodu, tytanem górnośląskim, niezłomna 


pracą całego swego życia wyrębującym za- o 
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i nie belwederski rząd. 


dzę i małość lewicy, na te konwulsyjne wy- 
ziłki, by w Polsce nie było rządu, ale by, 


w Krakowie 


Marek 1000 


Marek 850 | 
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| Na całym obszarze Państwa polsk. 
a przesyłką pocztową | 
| e o pem 


| ber odnoszeni?! 
NAZZA | 


Przedęłats rmiłona 
dla naaczyczelsiwa | 


| Marek 900 


Za granicą wig 


Marek 1.600 


dalej u steru państwa Żerowały różne pod- |vet recte Juvenis i ma lat 20, jest rysownikiem 
Śmiech bierze, gdy sie patrzy na tę nę-ijadki, których rozumem i racyą bytu jest |w fabryce automobili, Jest on znanym anarchi- 


odmieniane na wszystkie przypadki 
Piłsudskiego! 


imię |stą i był sekretarzem związku komunistycznego 


młodzieży, Był już 2 razy karany. Oświadczył 


on. że nie chciał nikogo trafić, ale chciał zwró- 


TTE TAA UAT ACE A OT A ZŁA KE RC PORE TAA LAY AA e i AEN ci aware na smutne położenie polityczne, m= 


Stronńiciwa więkożośi 


Warszawa. (2 godzina po północy, telef. mi). 
godzinie 5 popoł. z ramiemia stronnictw u- 


pomnianemu ludowi polskiemu drogę do |-arkowanych udali się posłowie Fedorowicz, 


Ojczyzny. Sławiono go pieśnią i prozą, na 
nim budowano sukces plebiseytu, podziwia- 


no niespożytą jogo energie, bezprzykładną 
i radosną pracowitość, odwagę, "rągającą 


grożhom i zasadzkom niemieckim, talent Or- 
gamizatorski a przedewszystkiem instynkt 
władzy i poczucie własnego autorytetu, przy- 
mioty, które tak rzadko ida w parze % na- 
szą naturą miękką i ustępłiwą. Korianty był 
w Bytomiu przez kilkanaście miesięcy wię- 
cej niż komisarzem plebiscytowym: Był on 
faktycznym prezydentem polskiego 1ządu 
na G- Śląsku, Pod jego władzą znajdowała 
się cała polska uświadomiona ludność G. 
Śląska a pod jego wskazówkami pracował 
skomplikowany i ogromny aparat, plebiscy- 
towy w calym kraju. Wiadza Korfantego 
obejmowała. zarówno dyplomacyę, t. j. $to- 
sunki do władz alianckich i utrzymywanie 
przedstawicieli w stolicach państw sojusz- 
hiczych. nie tylko potężną maelinę propa- 
gamdy i prasy, ale także organizowanie nó-; 
wych władz poiskich, wytwarzanie polskie- 
go szkolnictwa, interwencyg w kwestyach 
polityki socyainej (strajki i stosunki w 
przedsiehiorstwach) i wreszcie — nie jest, to 
już chyba żadną tajemnicą — formowanie 
powstańczej siły zbrojnej. W trzech powsta- 
niach okazsłelud górnośląski swoją siłę i wo- 
łę należenia do Polski, a kadry tej armii 
powstańczej, wodzowie, karabiny, amunicyę, 
duch bojowy, ożywiający szeregi — to 
wszystko zawdzięczać trzeba człowiokowi, 
który jest mózgiem i sercem polskiego ru- 
wehu sswwoleńczege na Ślęsku od lat dwu- 
dziestu.. Korfanty nie tylko dobrym oka- 
zał się agitatorem, jak twierdzi „Czas“ z pe- 
wnem lekceważeniem, Korfanty był także 
już prezydentem rządu, on już wykony- 
wał wladze i to niemal dyktatorską i to 
w warunkach bez porównania trudniejszych, 
kiż te, w jakich obecnie staje. Miał przecież 
przeciw sobie całą motegę i przewrotność 
Niemieć, intrygi niektórych aliantów, niedo- 
łestwo i błędy polskiego rządu, brak środ- 
ków, ludzi, narzędzi. Złaczyrał niemal od 
zera, jedną ręką budował a drugą walczył. 
Naokoło niego byli zawistnicy lub kupieni 
przez Niemców szpiedzy, wykradający tajne 
plany ze szat ogniotrwałych. A Korfanty 
na morzu rozszalałem agitacyą spokojny 
sternik polskiej łodzi, pewną i silną ręką 
płynął do portu. Obcy dziennikarze. nawet 
Polsce niechątni, pisali o nim w słowach 
pelnych entuzyazmu, Niemev składali mu 
hełd nienawiści i podziwu złaczonego z pa- 
nicznym lekiem... I wreszcie Korfanty zwy- 
ciożył i on to, on. choć ani wojewoda, ami 
minister = wprowadził wojska polskie do 
Katowic. 

Gen. Szeptycki trafnie wyraził uczucie, 
tkwiące w piersiach milionów Polaków, gdy 
kwiaty wojsku polskiemu zaofiarowane, Tzu- 
ił do stóp Wojciecha Korfantego... 

...A dziś p. Witos woła. że nazwisko 
Korfantego jest prowokacyą!... 

Prowokacyg! Można zrozumieć, gdy te 
olrydne słowa rzuca syonista Tbon lub 
Niemiec Fasbach. Zaiste gdyby p. Korfanty 
ubał o względy Niemców i ich śląskich Tho- 
nów, to nie byłby... Korfantym i gen. Sze- 
piycki nic rezydowałby dziś w Katowicach! 
Protesty 'Thona i Hasbacha mogą być tylko 
makomitą  rekomendacyą dla Korfantego 
lako pretwiera... 


Ale strornietwą polskie? Cztm wytłóma- 


czyć to obłąkanie. zarzucujące Korfantemu 
nicupiętość, nieustępliwość wobec trudno- 


ści, śniałość, imieyatywę? Wszak są to te 
same stronnictwa, które ścielą się DEEKIEmi| 
przed „nadmiarem woli“ i „ryzykanctwem*; 
Pikmdsiciega! Więe ich zdaniem na stano- 
wisku premiera zawsze musi znajdować się 
„lojalny: manekin, trzelna chwiejąca się od 
wiatn: dmącogo od Alei Ujazaowskieh, do- 
Bojne zero, dzieweczka rumieniąca się od 
podziwu dla Jednego Jedynego Wielkiego 
w Polsce Człowieka? Czy nie jast to już 
formalne oblalanie, które woła, że premie- 
rem nie może być u nas człowiek silny ob- 
darzony zaufaniem milionów, jeden z kilku 
w Polsce hirizi ezynu? ' 
„Tytko w atmosferze zepsntej mitunnatami 
izantyniznui może sie zrodzić chyda, pro- 


ek 


ekrybująca Korfantego! Proskrybuia go, bo | ludnieni o godz. 11'30 ua rogu pól Elizejskch |się dop 


sie go boja! Boją się panicznie sily, która | 
idzin za Rorfantym, sily, którą jest zdro-; 
Wy instynkt narodu, wołający o mocny na- 
SOdowy, 2 nia klasawv. mia manckinowy 


Rosset do Naczelnika Państwa, z którym od- 
byli 13:/, godzinną konferencję. Poczem nara- 
dy prezydjów stronnictw umiarkowanych trwa 
jące od 7 godz. wiecz. do północy. Wynikiem 
ich był następujący konrunikat: 

„P. Naezelnik Państwa oświadczył w pismie 
do p. Marszałka Sejmu, że po nieudałej próbie 
doprowadzenia stronnictw sejmowych do kom- 
promisu „nie możo wziąć udziału w pracy p. 
Korfantego, desygnowauego przez Kom. Głów- 
ną na premiera“ i że „nie chcąc w niczem 
przeszkadzać p. Korfantemu w jego pracy nad 
utworzeniem rządu oświadcza, że będzie jed- 
nak zmuszony, wi najbliższym czasie urząd swój 
złożyć”, Rapiah U os 

Stronnictwa, które spowodowały desygnację 
posła Korfantego przez Komisję Główną na 
premiera oświadczają, że czyniąc to, bynaj- 
nmiej nie zmierzały i nie zmierzają do wywo- 
łania jmzesilenia ma stanowisku Naczelnika Pań 
stwa, które to przesilenie nasze życie państwo- 
we, wstrząśnięte od szeregu tygodni przesile- 
niem pabinetowem werowadziłoby w nawe cig- 
żkie zarnieszania, pou i 

Ponioważ niewiadome były zapowiedzi p. Na- 
czelnika Państwa, Że złoży swój urząd, a w 
szczególności czy p. Naczelnik Państwa zago- 
wiedzi te uczynił z powodu osoby premiera 
Korfantego, czy też ze względów zasadniczych 
konstytucyjnych, posłowie: Federowicz i Ros- 
set udali się do: Belwederu, prosząc Naczelnika 
Państwa o bliższe określenie swego stanowiska, 

Naczelnik Państwa zaznaczył, Że decyzya 


iih: PEER bei 


nader Na. Paista 


| W podobnym duchu, eo prasa niemiecka, 
oświadcza się belwederski „Kuryer Poranny“ 
który w sposóh gwałtowny atakuje Korfante- 
go. Punkt ciężkości przesilenia upatruje w kon- 
ilikcie konstytucyjnym, a mianowicie w nie- 
uznawaniu przez Naczejnika Państwa uchwał 
Komisyi Głównej i wogóle samej Komisyi, a ©0 
ipso nieuznawania i Sejmu ustawodawczego. 
«Kuryor'  oświadczą, sią przeciw” mandatowi 
Koriantego, wymagałby on formalnego dekre- 
tu Naczołnika Państwa, który to dekret, wobec 
wątpliwości (I) konstytucyjnych Piłsudskiego 
i kwestyi kumisyj głównej, pozostaje z natury 
rzeczy — zdaniem: „Kuryera* — w prawno- 
pańsowowem. zawieszeniu (1). Samowola (?) Kor- 
fantego w tworzeniu rządu jest aktem nieby- 
wałej samowoli politycznej“. Wywody swe po- 
suwa „Kuryer“ do zdania.wielce dęstrukty- 
|wnego: „Urudno wyobrazić sobie, żeby jaki- 
kolwiek polityk i urzędnik (I!) w tym warun- 
kach wdawa! się w pertarktacyć z rządem Kor- 
fantego. Należy zrozumieć, że gest Korfantego 
jest gestem bezprzykłądnej anarchii (7). Należy 
mieć nadzieję, że nareszcie ci, którzy głosowali 
za nim w Komisyj Głównoj, przyczynią się do 
zakończenia przesilepią przez odmówienie mu 
dalszego poparcia, Należy mieć nadzieję — 
kończy z patosem „Kuryer Poranny“ — že 
wszystkie stronnictwa zrozumieją, że Korfan- 
ty pogrążyłby ojczyznęvw Odmęt przesileń, da- 
leko groźniejszych od tych, któro dotychczas 
przeżywaliśmy. 

„Kuryer Polski“ pisze: „Możo wreszcie nad- 
miar zamieszania sprowadzi reakcyę: może ci 


jgoi 
? |llerandowi 


Znaleziono u niego rewolwer i 25 naboji, 


Oburzenie Francyi z powodu zamachu. 


Paryż PAT. Havas. Do pałacu Plizejskiego 
zgłaszają się liczne osoby ze świata politygzna- 

i dyplomatycznego, aby złożyć gratulacje Mi 
z powodu uniknięcia niebezpieczeń- 
stwa. Jednocześnie nadchodzą z prowincji i z 
zagrahiey liczne depesze gratulacyjne. Cała 
prasa jednogłośnie wyraża radość, że prezy- 
dent uniknął zbrodniczego zamachu, Prasa kon- 
statuje, że sprawca zamachu jest typem odosob 
nionym, lecz najwidoczniej pozostającym pod 
węływem propagandy słownej i prasowej ze 
strony komunistów. Dowodzi tego przesziość 
jego oraz wynik rewizji w mieszkaniu. Wiele 
pism prowincjonalnych, domaga się energicz- 
nych zarządzeń, by położyć kres podniecaniu 
mas przez bolszewików, eo opiaja publiczna u- 
znaje za niedopuszczalne. Omawiając tą sprawę 
dzienniki podkreślają zgodny odruch z jakim 
tlumy otoczyły Millerandu, aby go obronić oraz 
rzuciły się na sprawcę zamachu aby go zlyn- 
czawąć. 


= Rokowania polska-nienieckie, 


Warszawa. (A. W.) Dzisiaj o godz. 11. rano 
w prezydyum Rady ministrów w sali konferen- 
cyjnej odbyło się posiedzenie inauguracyjne 
rokowań polsko-niemieckich w sprawie traltta. 
tu handlowogo. 

Warszawa. PAT. Posiedzenie zagaił minister 
Olszowski witając w imieniu rządu polskiego, 
delegację niemiecką. Zadaniem rokowań — za- 
znaczył minister — jest wprowadzenie w ży- 
cie zawartych już pomiędzy stronami trakta- 
tów i umów, oraz rozstrzygnięcie calego szere- 
gu spraw, od których zaieży należycie współży- 
cie obu narodów oraz współpraca Polski i Nie- 


jego niezależna jest od osoby premiera. Na. | nieszczęśliwi, niepowpdzeniami własnej zacie- miec pod hastem odbudowy ekonomicznej my 
qzelnik Państwa uważa bowiem zasadniczo za złą |%łości zmęczeni ludzie znajdą, wobec zmienio- |ropy. Po odpowiedzi p. Olszowski złożył dele- 


i nieprawomocną 'interpretacyę małej konsty- 
tucyj, daną przez uchwałę sejmową z dnia 16 
czerwca, przekazującą Naczelnikowi tylko ini- 
cyżtywę w sprawie tworzenia rządu, a Komisyi 
gł. desygnacyę. Naczelnik Państwa jest zdania, 
Że uchwala ta uniemożliwia mu tworzenio sa- 
moistnio rządu, zaś po tej nieudałej próbie do- 
prowadzenia do porozumienia stronnictw po- 
wziął zamiar złożenia urzędu. , «i. 

Stronnictwa większości stwierdzają, że wnio- 
sek P. P. S. co do reasumcyi uchwały z 16-go 
czerwca, znajduje się w Komisyi do meryto- 
rycznego rozpatrzenia. Stronietwa te uświada- 
mijają sobie, że na nich, jako na większości. 
spoczywa obowiązek jak najszybszego zlikwi- 
dowania przesilenia, którego przeciąganie po- 
ciągnąłoby szkody niepowetowane. 

Rządowi Śliwińskiego odmówiono zaufania i 
jego konstytucyjne urzędowanie stało się nie- 
możliwe, eo podziolii Naczelnik Państwa, 

Gdy po wspólnej konfcrencji w Belwederze 
Nacz. Państwa zrzekł się inicjatywy, nie może 
być teraz próżni i musi powstać rząd ną pod- 
stawie desygnacji komisji, 

Niezależnie od utworzenia rządu stronnictwa 
większości będą dalej dokładały starań, aby 
się wytworzyły waruaki dła agólnego porożu- 
mienia, 


Wiemy I Delwedezczycy przed Korlaniow 


Warszawa. (Telef. wl.) Prasa berlińska za 
uważna, że kandydata p. Korfantego wplynie 
ujsmnie ra ukształtowanie stosunków z Pol- 
ską. „Dentsche Tagespost* pisze, że powodze- 
nie Korfantego jest najlepszym dowodem, Ż: 
Polska jest zdecydowaną prowadzić swoją poli- 
tyhę rabunkową (!) wobec Niemiec. Rząd Nie- 
miec powinien się zastanowić nad tem, czy 
może wogóle prowadzić periraktacye w Spra- 
wie ugody gosnodźrczej z Polską. „Berliner 
Tagblatt“ przyjmuje nominacyę Korfantego 
bez kamontarzy. „Vossięche Zeitung“ zaznacza, 
Że nominacyu ta nie ułatwi toczących się ro- 
kawań. „Duutsche Alig. Ztę* spodzićwa się, 
łe Korfanty długo nie utrzyma siq na stano- 
wisku promiera i widzi w ewentualnem oba- 
loniu Korfantego korzyść Wa Niemiec. Prasa 
niemiecka, która z zadowo!eniem, pisze dalej, 
przyjęla rząd Śliwińskiego (1), z rządu Kortan- 
tego jest niezadowo!ouą. 


U 


nych z gruntm warunków, klncz do wzajemne- 
go zrozumienia się, jeżeli już nie do porozu- 
mena sią I może wówczas odkryją wyjście 
z tego błędnego kola, kręcącego się od sześciu 
tygodni. 

Prasa narodowa z uznaniem 
Koriantego. , 

Korfanty z różnych stron otrzymuje depesze, 
wzywające go do wytrwania. Na Górnym Ślą- 
sku powołanie go wywoiuje nader dodatnie 
wrażenie, nie wyłączając N. P. R-u. 


Kampania przeciw Kerfantemu. 


Warszawa. (A. W). Posłowie Kamienizeki 1 
Ralo nie mogąc zgodzić się na stanowisko klu- 
bu Zjednoczenia względem kandydatury posła 
Korfantego wystąpili ze stronnictwa. 

„Robotnik“ publikuje dziś odezwę Centr. ko- 
mitetu wyk. wzywająu do protestu przeciwko 
kandydaturze posła Korfantego, 

„Kurjer Poranny" podaje. że mają ukazać 
się odezwy stronnictw ludowych wzywające 
demokracją wiejską da jednolitego frontu prze 
ciw. poczynaniom tych grup, których symbolem 
stał się Korfanty. 

Warszawa, (A. W.) Wczoraj w godzinach po- 
południowych odbyła się wspólna narada przed 
stawieieli zespolu lowicy. „Kurjer Polski“ po- 
daje. żo na posiedzeniu tem uchwalono jedno- 
głośnie, że wobec wytworzenia się sytuacji, mu- 
si być utrzymany wspólny fromt lewicy, 

KONFERENCYE P. KORFANTEGO. 

Warszawa, (Telef. wł.) Dzień sobotni Kor- 
fanty poświęcił na wejście w styczność z oso- 
bistościami, które ma zamiar pozyskać qdla 1o- 
wego rządu; mają to być częściowo dotycheza- 
sowi ministrowie, w części zaś nowi. 


Przeciw radykalizmowi N, P, R. 


Warszawa, (Telef. wł.) Pos. Zagórski, We- 
ber i Nurek ogłaszają list otwarty do Nar. 
Partyi Rob.,  zwracający się. przeciwka jej 
działalności. Zagórski donosi, że przywiózł 
z Ameryki dla klubu N.P.R.5 milionów na 
działalność partyjną, otrzymane od Związku 
Narodowego Polskiego w Ameryce. Związek 
ten jednak w ostatnim liście domaga się, aby 
pariya była siinie narodową i nie KOkietowala 
nieustannie z przewrotowcami, 


wila powolanio 


Nieudaiy zamach na prez. Milieranda. 


Paryż, (A. W.) Welług wiadomośie podanej 
przez ugencję Havasa, dokonano dziś przedpo- 


zamachu na prezydenta Mileranda w chwili 
gdy (en wraca po odbytej naradzie wojskowej. 
Napastnik dal 3 sirzały eewolwęrowe nie raniąc 


[następnym powozie, tlum Tzu 
lrzą i pobił go dotkliwie, Prezyde 
iero o zamżichu plźn 
po przybyciu do pałacu E i : 
brał gratulacje, Również tłum urządził mu li- 


czne owacje. Zbrodniarza sprowadzono na poli. |misyi będzie zależna od sprawozdania komisyi | 


gacji niemiGekiej projekt porzadku dziennego 
z dzisiejszego posiedzenia, projekt kilku spraw 
mających być przedmiotem rokowań, oraz pro- 
jekt regujaminu konferencji. Projekt porządku 
dziennego został zasadniczo przyjęty przez de- 
legację niemiecką, Minister Stockhammer oświa 
dczył, że nichawemr złoży swój projekt progra- 
mu konferencji, 


Noulens z okazyi przyłączenia 6. Sląska 
do Polski. 


Katowice. P. A. T. Senator Noulens nadesłał 
z okazyi złączenia G. Śląska z Polską na ręce 
p Kazimierza Rakowskiego, b. delegata do 
spraw Slaskich w Paryżu, serdeczny telegram, 
w którym pisze, że starał się do tego zwycię- 
stwa dopomagać w miarą sił przez oddziatywa- 
nie na opinię publiczną. by w ten sposób nie- 
| tylko służyć wspólnym interesom Polski i Fran- 
cyi, alo dopomódz do zwycięstwa wielkiej 
idei sprawiedliwości i prawa, 


Kim jest Trzebiatowski. 


Poznań. (Telef. wł.) © mordercy red. March- 
lewskiego donoszą, że jest on z zawodu den- 
tystą, zamieszkałym w Toruniu. W domu u nie- 
go rozmawia się po nieniiceku. Praktyki den- 
tystycznej nie wykonuje, a mimo to ogromne 
sumy wydawał na swe broszury agitacyjne 
i podróże. W sądzie oświadczył, że zamordo- 
wanie ś. p. Marchlewskiego jest dopiero po- 
czątkiem walki i że teraz przyjdzie kolej na 
innych. Wszystkie jego wynurzenia wskazują, 
eż jost on na służbie niemieckiej. Nienawidzi 
Francyi. Obecnie zgłoszają się liczni świadko- 
wie, którzy. opowiadają o jego antyfrancuskiej 
agitacyi. 2 

Warto zanotować fakt, że gdy w poznań- 
skiej Radzie miejskiej oddano hołd pamięci 
é p. Marchlewskiego. to komuniści i socyali- 
ści ostentacyjnie Opuścili sale’ obrad. 

Z datków, jakie wpłyneły z powodu śmierci 
red. Marchlewskiego, utworzone będzie na 
uniw. poznańskim stypendyum dla studenta, 
pragnącego poświęcić sią dziennikarstwu. 
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n m „A . ji ta n 
iewey Loyli Taig renaratyit. 
Hanower, P. A. T. Radio. Komisya repara- 
cyjna wręczyła przewodniczącemu niemieckiej 
komizyi długów wojennych w Paryżu odpó- 
wiedź na podanie o moratoryum. Komisy Ob- 
staje przy zapłaceniu raty lipcowej i wypowia- 
da przekonanie, że wypłata reparacyi może być 


cit się na zbrodnia | tylko jedną z mniej ważnych przyczyn obecnej 
at dowiedział | zniżki marki i że stabilizacya da się uzyskać 
owanyim na niego |tylko przez przeprowadzenie reformy linanso- 
lizejskiego, gdzie ode. wej, czego komisya reparacyjna domaga się 


od dłuższego czasu. Ostateczna decyzya ko- 


sodnak alko) a ponieważ Milerand jechał w leie gdzie Zezndj, że nazywa się Gustaw Bou-! gwarancyjnej. 


CENY OGŁESZEN 
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Berlin. (A. W.) „Daily Malt donosi, % 


dzisiaj złożyły Niemcy lipcowa ratę reparacyj- 
ną w kwocie 32.700.342 marek nien. w złocie 
gotówką na ręce komisyi raparacyjnej, 


Anglia za meraterywa dia Niemiec. 

Paryż. (A. W.) Przedatawiciń angielskiej ko 
misyi reparacr jnej, Bradbury, ma podobno pole- 
cenie oświadczyć Lloyd Gewgowi, że komisya 
reparacyjoa chce ponownie zajwokić komitet 
bankierów, o ile rząd augielsk! zgodzi się na to, 
Co do zgody Lloyd Georga, nia ma watpływo- 
ści wobec jego wczarakzego oświadczenia 
"w lżbie gmin, gdzie wypowiedział się za mo 
ratoryum. Tasże Poincare nio powinien mięć 
inie przeciw tomu, by wszeżęto ponownie nwa- 
dy finansistów. Berlińskie koła finansistów 
uważają, że Niemcy uzyskaja prawdopodobnie 
kilkuletnie moratoryum, vraz niewielką po- 
życztrę, 


OBAWY BANKIERÓW AMERYKAŃSKICH. 

Nowy Jork. (A. W.) Bankierzy amerykańscy, 
z obawy przed. rychło nastąpić jnającam ban- 
kructwem Niemiec. starają się o ile możności 
zrealizować udzielone im dawniej kredyty, któ- 
re wynoszą 50,000.000 dolarów. S> i 


Porozumienie sacyalistów niemieckich, 


„ Hanower, PAT. Radio. Parlamentarna frak- 
cja socjalistów większości oraz parlamentarna £ 
trakcja niezawisłych uchwaliły w piątek wie- 
czór utworzenie wspólnoty pracy obu tych fra- 
kcyj. Jak podaje „yorwaerte", celem wspólno- 
ty pracy jest osągnięcie maximum możliwego 
współdziałania przyczem jednak samodziełność 
obu organizacji jest nadal zachowsna. 


FASCYŚCI W NIEMCZECH. 
Hanower. PAT. Radio. Jak podaj} dziennikr 
skrajny nacjonalista poseł do Reielsiugu Wu- 
le zamierza, założąć nową partję niemiecko-lu. 
dową na wzór włoskich fascistów. Tak słychać 
Wule ma odbyć w najbliższych dzfach naradę 
z Mussolinim, 


a s © 
Beznadziejna sytuacja w Radze, 
Wiedeń. PAT. „Neue Fr. Presec™ donasi z 
Hagi pod datą 14 bm.: Na dzisiejezem płsie- 
dzeniu podkomisji dla spraw kredytu odwiad. 
czył Avoczzano, że jest hezprzedmiotowaen kou 
tynuować posiedzenie tej komisji wobec .rozpi. 
cia się rokowań w sprawie właeności prywat 
nej. Gdyby Rosjanie chcieli odstąpić od Swego 
stanowiska, mają drzwi otwarte do nawiązania 
nowych rokowań. Rządy europejskie — powie 
dział przedstawiciel Francji — nie mogą dora. 
dzać swym ludom udzielania Rosji kredytu do- 
póki niema przywróconego zaufania przez zwroł 
skonfiskowanej własności prywatnej. Żądanie, 
by wyłącznie rządowi rosyjskiemu udzielono 
kredytów, nie jest do przyięcia, W tymsamym 
duchu przemawiał potem delegat włoski i bob 
gijski, Litwinow oświadczył, że dalsze rokowa- 
nia są bezużyteczsaie, oraz że nie mu dałszych 
propozycji do nezynienia, S 
Londyn. PAT. Odpowiadając w iebie mmin 
na zapytanie oświadczył Lloyd Georya, że do- 


|tychczas nie ma oficjalnego zawiadomienia o 


zerwaniu konferencji haskiej. Potwierdził jed. 
nak, że konferencja stanęła na martwym punk- 
cie. 

Haga. PAT. Rosjanie opuszczą Hagę prawdo. 
podobnie jytro, Odmawiają oni uznania proto 
kołu. 


Pexonferenegine komplikacye, 


Londyn. (A. W.) „Daily Nevs*, omawiająć 
grożące rozbicie konferencyi haskiej, wspomie 
na o przyszłem ukształtowaniu się stosunków 
państw zachodnich z Rosyą, gdyż konłerencya 
haska, zamiast uprościć nawiązanie stosunków, 
wprowadziła tylko większe komylikacye. Tak 
w Genui, jak i Hadze największe trudności 
przedstawiało znalezienie focmuły do umowy, 
któraby w równej mierze odpowiadać mogiła 
tak rosyjskim, jak i innym delegatom. Tego 
jednak nie dało się osiągnąć, pozostają w.ęc 
tylko inne. łatwiejsze do przeprowadzenia spo- 
soby, a mianowicie zawieranie umów z poszcze- 
gólnemi państwami, 


Rasya odbuduje się samódzielnie. . 


Moskwa, FAT. Dzisiejsza prasa sowiecka mia 
nowieie „Izwieslia” i „Prawda? zamieszczają 
artykuły wstępne Stickłowa i Radka poświę- 
cone konferencji hagskiej. Obydwa artri "ły 
przewidużą nicpomyślng wynik konferencji, czy, 
nige za jej ewentualne zerwanie odpowiedzial< 
nymi przedstawicieli państw zachodnich. Do- 
tychczas cała konferencja połegała jedynie qa 
udzielaniu informacji ze strony Rosi. Widccz. 
nem jest. że Rosja nie dojdzie do porozumienia 
z państwami zachodu i zmuszona będzie da 
oddzielnych umów z poszzzególnemi państwami, 

ee tezerzyy "w" 
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Z dnia politycznego, 

Rocznica wymarszu strzelców w roku 1914. 

' Donoszą nam, że we wtorek odbędzie się w 
sali Rady miejskiej jakieś „zebranie obywatel- 
skie celem wyboru komitetu obchodu rocznicy 
pamiętnego dnia 6 sierpnia 1914, wymarszu 
strzelców z błań krakowskich. W tym roku w 
czasie obchodu nastąpi Zjazd dawnych brygad 
legionowych., które odbęłą tu szereg wojsko- 
wych uroczystości w obecności naczelnika pań- 
stwa”, 

A zatem nowa mobilizacja belwederczyzny. 
Viedawno obradowała P. O. W. w Warszawie, 
teraz zaś zapowiada się „uroczystość wojsko- 
wa“ dawnych brygad legionów. (a zatem tak- 


pŁOB NABQDU* m dols 17 Lipca, 1922 Roku. 


„Nie byłiśmy przygotowani na 
pośrednictwo Nacz. Państwa. 
Gdy je nam zaproponowano, 
przyjęliśmy je“. 

W innem miejecu „Czas“ ma odwagę jeszcze 
hezczelniej twierdzić, że prawica „zwróciła 
się do Nacz. Państwa, aby wykonał 
prawo inicyatywy”. Jest to waryant, specyal- 
nie kłamłiwy, nicsumiennego przedstawienia, 
spfawy przecz organ p. Estreichera. 

3) A teraz trzecie kłamstwo. „Czas“ twier- 
dzi, że zjawiając się w Belwederze prawica 

„wyznaczyła już w osobie p. Kor- 

fantego kandydata na premiera i dopu- 

szczała do porozumienia na tej podstawie, Że 
jemu właśnie zostanie poruczo- 


głoszonym w Stanach Zjednoczonych, który |Kołom powiatowym, te zaś uzależniono od Za- | tografii. zjochałi do salin. które wywarły na 


nie chciał być zaciężnikiem ponurego i krwa- 
wego zdobywcy, nawet za cenę pomocy w zmar 
twychwstaniu Polski, bo wiedział, że drogą u- 
jarzmienia wolnych narodów nie dochodzi się 
do wyzwolenia własnego, genialnością swej in- 
tuicji i wielkością swego szlachetnego serca stał 
się dlą nas wszystkich drogowskazem na przy- 


szłość, Leopold Caro, 


Biskupi posłami i senatorami, 


Papieska Komisja do intierpreiowania kodek- 
su kanonicznego rozstrzygnęła obecne wątpii- 
wości odnośnie do kanonu 189. jak następuje: 

Kardynałowie, Arcybiskupi i Biskupi nie po- 


"mił, że „Państwo Polskie upadnie, Że wszyst- 


na misya utworzenia gabinetu... 
„Wskuiek tego, że na zebraniu w Belwe- 
derze prawica zjawiła się z uchwałą, zapo- 
wiadającą gabinet o charakterze wybitnie 
prawicowym — iudowey odmówili dalszych 
z nią pertraktacyj.."* 
Całe to przedstawienia jest bezwstydnem 
łgaratwem a zarazem osczerstw em, 
gdyż bezpodstawnie zarzuca „prawicy“ brak 
dobrej wiary w układach. I tu znów p. Skul | 
ski demaskuje periidyę „Czasu“. Oto na za- | „3 k e > 
rzut p. Witosa, że prawica ma już gotowego; W afte. SA śwega R PZ Ę 
premiera, oświadczył p. Skulski na ezwartko-, wicekiej: god P R Ip u da P a Ró ] 
wej konferencvi: TE oA TE JRE 
„Barzucacia nam, że przewłóczymy przesi- | Księża, którzy izamiierzają kandydować na 
lenie, więc przygotowaliśmy WSZY | rząd posła, SRG rod loni 
tko... (t j. kandydata — Przyp. Red.) pra, Posa, mają prosić O pozwojgnia swego 
Ri. E EY biskupa, a biskupi w takich razach mają u- 
Jeżeli dojdzie do porozumienia, WÓWCZAS i Jzielać pozwołoń bardzo ostrożnie, tj. i Ń 
będzie nas zobowiązywało to odwodzić od kandydowania, niż E * 


tylko, co wspólnie tu będzie 
uchwalone, nie zaś to. co dotąd my ga- | "RENEE OREW DORSZ WPAZKEKSTSZE EE 
Przypomnienie Jawsrzyny. 


mi postanowiliśmy, 
Wielki wiec letników z całej Polski 


kże wojskowych w ezymnej służbie) i to z u- 
działem Piłsudskiego! Chodzi o ratowanie gi- 
nącej popularności Nacz. Państwa, o skupienie 
wiernych i pogrożenie Warszawie. Oczywiście 
spoloczełństwo  („obywateistwo*) mie ma nie 
wspólnego z tem „świętem, jak niemiało nie 
wspólnego z akcją germanofilską w czasie woj- 
ny i przejdzie do porządku dziennego nad całą 
zapowiedzianą potemkinadą 6 sierpnia... 


winni ani starać sig o godność senatora lub 
deputowanego, ani też jej przyjmować, a to 
stosownie do kanonu 139 par. 4. 

Jeżeli zaś podług brzmienia konstytucji są. 
seuatorami de jure, albo Stolica Apostolska w 
pewnym wypadku na piastowanie takiej god- 
ności już pozwoliła, natenczas mogą tę godność 
piastować bez osobnego na to przyzwolenia, 
byle ich obowiązki kościelne zostały dopełnione 
czy to przez zastępcę, (generalnego wikarju- 


wę ET fa c ONO Z" 


Obrońcy „badaczów Pisma Św.*, 

Min spraw wewn. odpowiedział na interpe- 
lacyę posła Czapińskiego i tow. w sprawie 
rzekomego prześladowania „Ładaczy Pisma 
św. w Krakowie. Minister, powołując się na 
literature „badaczy“, wskazuje, że propagan- 
da ich nosi „charakter wyraźnie destmikeyjny, 
mający na celu oŚmieszyć i zohydzić kult Ko- 
ciola katolickiego, oraz rozjątrzyć waśni i na- 
miętności religijno“. Przywódca badaczy Jan 
Kusina na jednem z zebrań w Krakowie gło- 


Słowa te (podane przez prasę warszawską) 


ko wegnia zniszczeniu, oraz rozdawał kartki 
są chyba jasne: słyszał je zarówno Piłsudski, 


z wizerunkiem Papieża powieszonego na szu- 


bienicy! Kusina został, jak wiadomo, tznany 
za umysłowo chorego i dlatego przez sąd uwd- 
niony. 

Badacze — oświadczył minister —- mają ty! 
ko prawo do nabożeństwa domowego. O ich 
„prześladowaniu przez władze Wojew. Kra- 
kosskiecgo mówić me można. 

Czy nie jest — dodajmy od sichie — zna 
mienuncm. że posłowie soeyalistyezni, wrogo- 
wie zasadniczy religii (uważanej przez socya- 
lizm za „opium dla ludu“) spieszą ze skwapli- 
wa obroną wszelkiej, choćby najciemniejszej 
sekcie, o ile ta osłabia i zwalcza katoliecrzm? 
Niedawno narzucili się na obrońców ks. Grzę- 
sią. ale ks. Grzyś nie przyniósł im radości... 


m AW ZE OW Z Z OCR WA OZ 0 ZOO, 


nie o osobę premiera, bo o tem w Belwede- 
rze nie mówiono, ale dlatego, że lewica o ja- 
kichkolwiek układach nie chcia- 
ła słyszeć, 
Pozatem napada jeszcze „Czas“ na p. Kor- 
fantego, używając tychsamych argu- 
mentów, co pp. Barlicki, Rataj i Stapiński 
w Komisyi GŁ A zatem „kandydatura p. Kor- 
fantego jest prowokacyjna* i „budzi obawy (1) 
ze względu na wybory”, a kwalifikacye jego 
na premierą „8 chyba raczej skromne...“ (!) 
Pomijamy już {mne frobniejsze kłamstwa 
i insynvacye „Czasu“. Kończąc te uwagi za- 


jak i lewicowa piątka... Kompromis rozbił się: 


w Zakopanem. 

Staraniem grona letników zakopiańskich od- 
był się dnia 13 b. m. w sali Dworca Tatrzań- 
skiego wielki wiec w sprawie Jaworzyny. 
Obrady zagaił prof. Chybiński, zaznaczając, że 
cała Polska łączy się z wytrwałą akcyą Zako- 
panego i Podhala w sprawie spisko-orawskiej. 

Do Prezydyum honorowego wybrano nastę- 
pnie pp.: Bagieńskiego (Łódź), Dra Łozińskie- 
go (Lwów), Mroczkowskiego (Poznań), Mullera 
(Wasszawa), Osińskiego (Kosów Poleski), Pod- 
górskiego (Lublin), Stokiecziego (Kraków), 
oraz Pawlieę, Sędzimira i Szczeniowskiego (Za- 


znaczamy, że wprawdzie eała lewicowa prasa | kopane). Rzeczywistym przewodniczącym Wy- 


Dzisiaj protegują grupą ciemnych fanatyków, £ roi się od fałszywych domiesień („Naprzód" np. | brano naczelnika gminy. p. Kozłowskiego, ge- 
pół-anarchistów i półanalfabetów, którzy z roz; opowiada, że p. Korfanty przekupił 10 milio- | kretarzem p, Klinga. - f 
brajającą naiwnością. albo perfidyą naciągają | nami marek posłów, by głosowali za powierze- | Referat o Jaworzynie wygłosił ks. Ferdy- 
cytaty Pisma éw. do agitaeyi antykstoliekiej. | niem mu urzędu premieraf), atoli należy: w j pand Machay. Ww dyskiwyj zabrałi gios pp.: 
Nie będzie miał p. Cznpiński i z tych sajnsz- |imię sprawiedliwości przyznać, że w żadnem | Mroczkowski z Poznanis, Radwański z Pabia- 
niké% pociechy. Non pracralebunt! z pism socyalistycznych kłamstwo. insynuacya | nio, Rotlender z Jaworowa i in. Wszyscy 80- 
Ak b ; i oazczerstwo nie występuje w tak klasycznej | lidaryzowali się z wywodami referenta. Padały 
Soejaliści wyrzucają modlitwę ze czkół. l formie. jak je spotykamy w ongania „Prawicy | adto wyrazy ostrego oburzenia i potępie- 
„Reichspost*, chrześcijański dziennik wiedef | Narodowej", która miała odwagę niedawno |nia pod adresem posła polskiego w 
ski, zamieszcza stanowczy protest przeciw U; w swym nowym programie rozwodzić się o wa-| Pradze, p. Piitza, za dziwne zaniedby- 
chwale miejskiej rady sz j w. Wiedniu, u- $ żności etyki kabofickiej w życiu pablicznąm,-: wanie sprawy, Jaworzyny. Po ogtatniem prze- 
guwającej ze szkół znak krzyża Św. i wogóle ci mówia zaseenasa Heziiskiego ze Lwowa, 
modlitwy przed i po nauce, a na miejsce hj a : który przekonał wzburzonych zebranych, że 
wprowadzającej jakąś pieśń Świecką, wierszyk, D alo 4 olit czne tylko poważnym i stanowczym naciskian opi- 
czy sentencje. Uchwała ta, przeprowadzona y gi p y 2 Ant publicznej na Rząd i Sejm można przyczy- 
przez socjalistów, ma być rzekomo obroną ueł- Polityka jest nauką moralną. nić się do pomyślnego załatwienia sporu o Ja- 
nionych (?) innych wyznań. To na pozór to-| IL Ostoja: Każdy realny polityk powie ci | worzynę, mebwalono jednogłośnie następującą 
lerancyjne hasło w rzeczywistości ma na celn,;, 1 © Zk: m mó. | mezolucye: 
RT - ; h ;że to, co o potrzebie moralności w polityce ME | ? 4 
wymierzenie nowego ciosu kościołowi katolie- | Si e, są mrzonki; piękne kazanie i nie więcej. ! „Wobee bliskiego już termina do ostate- 


4yfikował układu z Republiką 
Czesko-słowacką bez poprzedniego 


kiemu, boć rzekomo „uciśnione* wyznania re-| Realni a omego załatwienia awy iaworzvůskiej 
ligijna. ano 4 wielkim kongresie Cayan kwa; IJ ZEE tylko a metę. A (6-go sierpnia), wiec NE , s 
kich wyznań, jaki odbył się w Ameryce, jedno joo do kazania, ezy nie wyglosił go dawniej I| _ stwierdzając szkodliwą opieszałość miaro- 
i cd yH g > - 
głóśnie zgodziły się na zaczęcie obrad od modil] mm mmts! Połibiusz, Plato. Arystoteles, Bo) dajnych czynników rządowych, wzywa rząd. 
1, ŻE chart den A wie | gin — w przedmowie do sławnej książki „Les! aby spowodował nareszcie zebrania 
mialiges ca : lei s 3 isiy Hores de la republique“, Fenedon w Exa-;} sią Komisyi polekiej i czesko- 
© BEC: Pac R». a życzy tobie, SE; men de conscience sur les devoirs de la royau-i słowackiej, — 
- ow AAA A te", w sławnym liście do Ludwika XIV. k w; 
T : ARA de politique“, PE A dziele zda | 
» ; democtdtis m Amerique“, oso Cortes, | 
Kłamstwo jako broń polityczna, |geniatny dyplomata biszpoński w głośnej mo: 
wie z 4 stycz. 1849, Windhorst, twórca „aie-| dniege obszaru Tatr“. 
Z warsztatu publicystycznego „Czam“, zwałczonej wieży” przeciw Bismarkowi? Wsz. Z trudem udało się prezydyum niedopuścić 
Krakoweki organ „bywserwatywny* (1) pro- |scy oni twiedził i dowiedli niezbicie, że poli. |do uchwalenia rezolucyi, domagającej się od 
wadzi kangganię kłsznstw i oszczerstw przeciw |tyka jest nauką moralną, że między życiem; Rządu, aby bezzwłocznie odwołał posła 
Btronnictwom narodowym. W jednym tylko -— |prywatnem jednostki, a pubłicznem narodu nie-| Piltza z Pragi. à 
ostatnim — ertykule wstępnym zpajdujemy| ma różnicy, uprawniającej do stosowania w; Przed rozejściem zebrani złożyli na ręce pp. 
tam nastęmujące kłamliwe twierdzenia: idrugiem innych zasad, niż w pierwszem, że | Orkanowej i Sędzimira 97.477 mk. na fundusz 
4) „Prawica Sejmu... nchwaliła oddać star ;jedynemi trwałemi zdobyczami są podboje sere | stypendyjny dla akademików ze Spisza i Ora- 
(rządu gabinetowi wyłącznie prawicowema — ji przekonań ludzkich, i że nie te państwa są maj | wy. — Na wiecu był obecny p. Adoit Czerny, 
a uczyniła to w sposób dla Nacz. Państwa jwięksre, Me myka obejmują przestrzeń, | radca poselstwa czeskosłowackiego. 
prowokujący..." le te, które sołidamością mi „. TOZBM | p 
Jak było istotnie? Obo w czasie od piątku | nem przywiąraniem i kzanem posłaszeństwem | = r J 
do wtorku prawica dwukrotnie wzywała kla. {Promieniują w okote ku narodom niższym od faiga MACZYGESTKA peagi. 
by lewicowe do współdziałania z nią nad utwo.- jstebie. EE « 
czeniem rządu bezpartyjwege. T dwukrotnie] Czy naprawdę myśiący tudrio mogą j-szcze Bawiący w Krakowie z wycieczką nau- 
spotkała sią z pogardliwą odmową, do której ez mówić o poktyce w damnem zanta- [ezyciestwa pomorskiego p. Albin Nowicki, 
dodana była uwaga, że Obaliwszy rząd Miwłń- niu? Czyż nie wiedzą, że Światowe macarstwo nauczyciel z Grudziądza, poseł na Sejm u- 
skiego prawica ma teraz obowiązek eśworzyć j”z5Taskie masiało ugiąć się przed prześladowe | dieti naczej Redakcji szeregu informacji © 
rząd włarnemi siłami. jBem chrześcijaństwom z katakumb, że mie kto i 
Wobec tej kategoryeznej olmowy pramca E 2 an orano 1 T ia pracach na zewnątrz, idoołogji Zwiąrku itd. 
we wiorek wioczorem zdecydowala się przy- znę, złamały przywileje urodzenia, obaliły tyra W. latach przedwojennych, _naaczyc'elstwd 


stąnpić do formowania rządu. Ułożyła się już i zę romseerryły A ; naci poze MMACYCH 
i * ` "zyły prawa wyborcze. stwaorzyřy |polskie pracujące w dzielnicach p Jacy 

co do osoby premiera. gdy nagłe we środę | zrganizacię zawodową robotników wszelkich |pod zaborem pruskim nie mogło myśleć o zor- 

Piłxndski załosił stę jaką pośrednik między ; kategoryi, powołały do życia heerd | anizo się w Związki narodowo- polskie. 


obiema grupami Izby. Prawica pośrednictwo |znnteczne, 
łojatmia przyjęła i na czwartkowej konferencyi |. 
zaproponowała kompromis blakowi tewicowe-| a sam wzrost socjalizmu, czy może jest wy- 
mu. Gdy jednak lewica odpowiedziała ZNOWU lnikjem błędnych hipotez Marxa o koncentracji |mieckich, ustawicznemi napaściami, wprost z 
dekiaracya, odrzucając% jakiekolwiek kapitału i materjaliżmie dziejewym, czy też ra- |prześlmiowaniem, Aby nie zatracić wspólności 
układy, wówczas grupy umiarkowane musia- czej przypisać go należy jedynie i wyłącznie |ducha swejskięgo. i mieć stały ze sobą kon- 
ty same desygnować premiera i de- |gziachetnemu współczuciu dla doł klas upośle- |takt, utworzono tew. Związek katol. nauczycie- 
sygnowały p. Korfdnteso. Jednak i gabinet dzonych, tej etyce, którą tak gardził twòrca jli, glzie poza pielęznowaniem pierwiastków. re- 
p. Korfantego pomyślany był pierwotnie nie |socjalizmu „naukowego“. Im goręcej kocham |iigijnych omawiano tajnie sprawy narodowe, 

jako rząd „prawicowy*, lecz — wedle mo |Polskę, tem silniej pragnę. aby niczyja kzzywda| 7 chwilą przewrotu w r. 1918, wystąpiono 
Żności — bezpartyjny i fachowy. Wskazują |sie p:amtła jej wielkości, Może my włuśnis ma- |natychmiast i to oficjalnie z narodowo- chrze- 
na to choćby nazwiska osób. którym p. Kor-iiny misje odrodzenia świata przez wcielenie w |ścijańską organizacją, która objęła całe nau- 
fanty początkowo pronenował teki. czyn zasad moralnych w polityce. Mogą inne jczycicistwo ze szkół wszelkich typów. Ustały 
„ 2) „Czas“ kłamie dalej, wychodząc z zało-|pcstacie dziejów polskich przewyższać wielko- | dawne uciski, ułeciały lata niejednokrotnie 
Żenia, że „p. Skulski w porozumieniu z prawi-lścią zwycięstw, 1ozległeścią umysłu Keściusz-|krwawych katuszy i ustawieznych śledzeń pru- 
24 wzywał Naczelnika Państwa do inłerwen- |kę, ten jednak polski rycerz wolności i spra- jskich władz, to też z całem zaparciem się sie- 
cyi RGzjegnczej". Bylo wręcz przeciwnie. Z in-|wiedliwości dla wszystkich, ten Bajard polski, |bie, z piersią wolną podjęło nauczycielstwo cię- 
terweneyą narzucił się sam Piłsudski, jak tojbohater przewidujący przyszłość Polski, oparią|żką pracę pod godłem Krzyża i Orła Białego. 
wynika g oćwiadczenia p. Skulskiogo na Kon- |na ludzie wiejskim, spółezujący nieśmiertelnym | Utworzone we wszystkich miejscowościach Po- 
forzcacyi czwartkowej w Belwudcrze; ihasłom wolności, równości ij najgłębszej wiary | morza tzw. „Koła“ nauczycielskie poddaną 


{Każdy odrach nauczycielstwa w kierunku łą- 
czenia się, zdradzający nawet słabe cechy poza 
zawodowe spotykał się z szykanami władz nie- 


wywalczyły prawa żeńców i rannych 
podczas wojny? 


erranizacji nanczyciełs'wa pomorskiego, je | 


ciclek. Koła okręgowe utworzyły kilka sekcji, 
a to inspektorów, nauczycieli szkół Średnich, 
nauczycieli szkół powszechnych i sił nauczyciel 
skich pomocniczych, 

Prócz organżmeji „Kót* nauczycielskich ist- 
nieje jeszcze na Fomorzu i te jedynie w Toru- 
niu tzw. „Cgnisko nauczycielskie”, a zrzeszone 
w niem jest jedynie nauczycielstwo wyłącznie 
napływowe, Ognisko to tworzące zupełnie od- 
rębną organizacje liczącą 30 członków sepa- 
ruje się bardzo widocznie od ..Kół* zarzucając 
im — zupełnie zresztą bezpodstawnie — ger- 
manizm językowy itp. Różnica w taktyce „Og- 
niskaa .„Kół* polega na ter, że Ognisko nie- 
jednokrotnie w sposób radyka:nv występuje ze 
swojemi materjalnmemi  pretensjiumi, odno. 
sząc się przytem do władz bezwzględnie, «pod- 
czas gdy „Koła“ aczkolwiek są organizacją za- 
wodową postępują umiarkowanie, 

Również i w Poznańskiem większość nauczy- 
cielstwa ugrupowana jest w Kolach chrześci- 
jańsko- narodowych, Ogniska zaś otcjmujące 
równieź w, przeważającej liczbie nauezycielstwo 
naplywowe stanowią znikomą część związków 
zawodowych. 

Władze szkolne zarówno Kuratoeja jak i Mi- 
nisterstwo odnoszą się z całą życzliwością do 
Kół nauczycielskich, biorą udział w ich zjaz- 
dach, zgromadzeniach itd. słówasi mają pełue 
zrozumienie dla idei polskiego nauczyuielstwa 
na Pomorzu. 


i 


Restauracya kopuły kościoła 
św. Piotra. 


Zniszczona w okresie zimowym koyuła ko- 
świała św. Pietra w Krakowie będąca wspania- 
iym zabytkiem architektonicznym naszej prze- 
szlości, wymagała gruntownej restauracyi, celem 
uniknięcia dalszej ruiny, Kieronnictwa rokót 
restauracyjnych podjął Gię prof. Szyszko-Bo- 
husz, który jeszcze na wiosnę br. przystąpił do 
wstępnych prac.  Zniszezenia, jakiemu u- 
legla kopuła okazały się tak olbrzymie, że 
przed przystąpieniem do zmiany pokrycia mie- 
dzianego zdartęgo przez wichry na olbrzymiej 
przestrzeni, musiano w miejsce zbużświałych o- 
szalowań drewnianych wstawić nowe. Po wy- 


m ta 


konaniu tych robóv rozpoczęto pokrywanie mie. 


dzią; piczniszczone arkusze blachy starczyty za- 
icdwie na pokrycie 3ciej części kopuły teszta 
miedzi skręconej przez wiebry nie nadaje się 
już do użytku z powodu lamliwości i dziur 
jakie powstały w miedzi wskutek przybijania 
jej gwoździami do osząlowań. Prof. Szyszko- 
Bohusz periraktuje z zarządami hut o przeto- 
pienie około 1500 kg, części miedzianych, które 
natępnie po przewalcowaniu dałyby mniej wig- 
cej 800 m. kw. arkuszy. Ilość ta starczyłaby 
na pokrycie reszty kopuły. 

Komitet restauracji kopuły czerpie potrzebne 
do odbudowy kopuły fundusze z ofiarności pu- 
blicznej; rząd wyasygnował na restaurację mi- 
ljon marek. Niewątpliwie spoieczeństwo kra- 
kowskie pospieszy z dalszą wydatną pomocą, 
by Komitet rozporządzając odpowiedniewi kwo 
tami, mógł ukończyć restaurację w jesieni. 
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KRONIKA. 
BANDYTYZM W OKRĘGU P. STAPIŃSKIEGO 
Wkrótce po przewrocie politycznym w paź- 


sanockim i jasielskim utworzyła się szajka batı- 
dycka pod nazwą „zielonej amii“ i przez pół- 


przyłączenia do Polski Jaworzyny. i sąeie- | czwarta już roku grasuje, rabując zamcżniej- 


szych włościan, napadając na plebanie, dwory. 
pociągi, karczmy i szkoły. 

Jest to niczawodnie skutek tego duchowego 
pokarmu, jakim ludność tych powiatów 6d 
dziesiątek lat karmił poseł Stapiński i jego 
zwolennicy. 

Oto smutna statystyka: W Rogach (pow. 
krośń.) w tym czasie ośm napadów. W Króli 
ku, w Lubatowy, w Klimkówce, w” Giębukiem. 
w Kobylanach, w Humniskach — po jednym 
napadzie, W Sanoku trzy napady. W Równem. 
w Świeżowej, w Przybówce, w Ropiance — po 
jednym napadzie. W Kamborni dwa napady. 

Niektóre z tych napadów były połączone 
z morderstwami, Szkody miliardowe. 

wW sprawie tej epidemii bandyckiej wniósł 
posef ks. Dr Kotula interpolacyę Ao ministra 
spraw wewn. żądając zastosowania Środków 
zaradczych, 

RER R ra 
f Kraków, 16 Ipea. 

WYJAZD UCZONYCH KRAKOWSKICH 
NA ZJAZD DO BRUKSELA. Na zjazd między- 
narodowy dla badań naukowych (nanki przy- 
rodnieze), który. odbędzie się w dniach 25—28 
b. m. w Brukseli, jako delegaci Polskiej Aka- 
demii Umiejętności wyjeżdżają jutro z Krako- 
wa prof. Władysłow Natamsen i prof. Włady- 
sław Szajnocha. Trzeci delegat, prof. Kazimierz 
Kostanecki wyjechał już w dniu wczorajszym. 

NAUCZYCIELSTWO POMORSKIE w dru 
gim dniu pobytu w Krakowie, t. j. w piątek 
14 b. m, zwiedziło w dalszym ciągu zabytki 
Krakowa, jakoto: Barbakan, Sukiennice, Mu- 
zeum Narodowe, Muzeum Czapskich, Bibliotekę 
Jagiellońską i t. d, poczem spożyło obiad 
w b. refektarzu 00. Franciszkanów. O godz. 
2.30 goście pojechali do Wieliczki, Na dworcu 
witali ich serdecznie burmistrz Ajwas, oraz 
imieniem nauczycielstwa p. Gąsiecka. Odpowia- 
dał kierownik wycieczki, nauczyciel-poseł Albin 
Nowicki. Z dworca rodacy nasi, wśród dźwię- 
ków orkiestry salinaroej, ruszyli w pochodzie 


rządu okręgowego reprezentowanego przez pre |nich Olbrzymie wrażenie. Przyjęciem gości zai 
zesów Kół, oraz Specjalnych delegatów, Okrę- | jał się komitet z łona chrześcijańskiej demokrat 
gi nauczycielskie pod względem obszaru zamy- 
kają się obecnie w gramicach odnośnych woje- 
wództw. Kół nauczycielskich na Pomorzu jest 
45, a obejmują one 1800 nauczycieli i nauczy- 


cyi, pod kierownictwem inż. Nizińskiego i 
Selwy. ; 

Dzień wczorajszy poświęcono  zwiedzauń 
Kopca Kościuszki, kościołów: Maryackiegi 
Franciszkanów, św. Anny, św. Piotra i t. 
Wieczorem o godz. 8 odbyła się na cześć g 
wieczorniea, urządzona staraniem miasta, w 
foktarzu O0. Franciszkanów. W czasie przyję 
cia-wygłoszono szereg gorących przemówień. 

O godz. 11.45 w nocy odjechali goście da 
Zakopanego, odprowadzani na dworzec przea 
nauczycielstwo miejscowe. W Zakopanem zał 
bawi wycieczka trzy dni, poczem odjedzie do 
W przejeździe zatrzyma się w Kra 
kowie we środę 19 b. m. od 6—10 rano. 

ZGROMADZENIE DELEGATÓW KRAK. 
TOW. UBEZPIECZEŃ. Wczoraj w sali Rady 
nadzorczej Tow. Wzaj, Ubezp. w Krakowie 
odbyło się zgromadzenie ogólne delegatów To- 
warzystwa, którzy zjechali nader lieznie z ca- 
łej Małopolski, Między innymi przybyli: prez. 
m. Lwowa Neuman, poslowie N. Adam i ks. 
Londzia, marszałek powiatu krakowskiego Dr 
Skrzyński, dyr. Banku Ziemian bar. A. Kono- 
pka, b. prezes Tow. kredyt. ziemskiego Kraiód 
ski i caly szercg obywateli ziemskich, Nadi 
w obradach wzięli udział: wiceprez. m. Sare, 
dyrektorowie Tow.: Paszkowski, Szatkowski, 
Dydyński, Myczkowski i Szancer, oraz general.| 
ny sekretarz Witkowski. Obrady zagnił prezesi 
Tow. p. dan Konopka z Brnja, który wskazał 
na dziejową chwilę przyłączenia G. Śląska do 
Polski i oddał hołd poległym powstańcom. To- 
watzystwo rozszerzy wkrótce działalność swoją 
i na tę dzielnicę, a prace ku tenu są już przye 
gotowane, 

Nastepnie przystąpiono do sprawozdania 
z wyników operacyi w r. 1921 we wszystkich 
działach Towarzystwa i zatwierdzona rachun- 
ki kasowe, udzielając dyrekcyi  abeoltuoryum. 
Obroty Tow. w r. 1921 pizewyższyły wszyst- 
kie dotychczasowe łata, a sumy ubezpie- 
czone w samym tylko dziale Oguiowym 
przeniosły TT miliardów marck, Suma 
akiadck w tym działe dała przeszło 446 milio- 
nów. odszkodowań zaś wyplacono pra- 
wie 154 mil. marek. Również wyniki 
w działach: gradonym, kradzirzowym i życio- 
wym przedstawiają się pomyślnie. Fundusze 
uasobowe wzrosły bardzo zaacznie, a nadwyżki 
obrotów w neszczególnych działach wynoszą 
frzeszło 62 mil. marek. W dziale ogniawym 
przyznano członkom Tow, zwrot składki w wy- 
sokości 15%, a w dziule gradowym 20% zwro 
tu. Fundusze na celo humanilarne podwyśszo= 
no do miliona marek, 

SPRAWY MIEJSKIE, W dniu 14 b. m. od- 
bylo się pod przew. wicepez. m. Kęllego współ 
ne posiedzenie Sezcyi IE V i VI Rady miasta. 
Uchwalono przedłożyć Radzie miasta waioski, 
(w sprawie pcdwyźszenia ryczałtu na żywność, 
tudzież taksy dziennej za utrzymanie w m. m 
kładach humanitarnych; nadte załazwiono Ji 
ka spraw adminisiracrjnych. ` 

„DZIENNIK URZĘDOWY WOJEWÓDZTWA 
KRAKOWSKIEGO”, redagowany przez E. Ze- 
ehantera, w zeszycie za lipice w dziale rozpo- 
rządzeń i okólników zawiera treść następującą: 
Udzielenie exequatur wicekonsulowi Republikë 
Btanów Zjednoczonych Brazylii; zniesienie Sp, 

u powiat. w Radomyślul wyjazd do polskiej 
części G. Śląska; ochrona znaków pomiaro-, 
wych; w sprawie samowoluego opuszczania 
zakładów opiekuńczych przez dzieci; w spra- 
wie stosunku Komisyi, dla badania cca i zya 
sków do jvojsk. urzędów gosjedarczych; udzić 
łamie zezwoleń wywozowych; w sprawie wy- 
wozu bydła na Œ, Śląsk; wymijanie | wyprza» 


Warszawy. 


i prosi Sejm, aby bezwarunkowo nie ra- |dzierniku 1918 1. w powiatach: krośnieńskim, dzanie na drogach publicznych. Dziennik urzę» 


dowy jest do nabycia w Ekonomacie Woje- 
wództwa, 

KRAKOWSKI KUPIEC OFIARĄ SZULERNE 
SOPOCKIEJ. „Gazeta Gdańska” danosi, że dziś 
rano rzuchł sią pod koła pociagu w Sopotach 
kupiec z Krakowa, Augcnblick, Jest to ofiara 
jszulerni gppockiej, Augenblick, grając od „dłuż. 
szego czasu, Stracił wszystkie posiadane pie 
niądze. 

DEZERTER I BANDYTA PRZED SĄDEM. 
W krakowskim sądzie wojskowym odbyła się 
wczoraj rozyrawa przeciw Stefanowi Hryciowi,] 
szereg. 20 p. p. Wedle akiu oskarżenia, obwż- 
niony dwukrotnie wydałił się ze swego oddzia- 
lu w lecie 1921 r., a nadto dopuścił się szerogu: 
wiamań i kradzieży. Hryć dokonał nadto napa; , 
|du rabunkowego na dom jednego z gospodarzy; 
w Krzysukowicach, przyczem zrabował większą 
|gotówkę. biżuteryę i garderobę. Togo miami | 
dnia, cigany w lesie Krzyszkowskim przez kil- 
jku wieśniaków, oddał do nich kilka strzałów, | 
które jednak chybilv. 

Na wczorajszej rozprawie Hryć przyznał się, 
częściowo do zarzuconych mu zbrodui, twier-. 
dząc jednak, że popełnił je w stanie niepoczy”, 
łalności umysfowej. Po przesłuchaniu świad- 
ków, którzy zcznałi obciążająco 1 wysłuchaniu 
opinii lekarzy psychiatrów, trvbunał skaza? 
Hrycia na 3 lata ciężkiego więzienia z ebostrze- 
miami. 

Przewodniczył podpułk. Kappel, oskarżał 
kap. Wamicki. * 

OKRADZENIE CAŁEJ WYCIECZKI UCZENIG, 
Nicz łe zdarzenie zanotewała wczoraj kronika, 
policyjna naszego miasta. Oto w baraku miejskim! 
na Zabłociu, oddanym na pamicszczenie wycie- 
czek. spaay w nocy z piątku na sobotę uczenice 
szkoły żeńskiej z Ostrolęki. Rano, ku wielkiemu 
przerażeniu, wszystkie uczestniczki w) „kj, w H4 
czbie dwudziestu kilku, spostrzegły brak garderoby, 
i obuwia, które jacyś sprytni właniywacze skradii, 
dostawszy się pod esloną Ciemności do Ua, 
Nauczycielka, której włamywacze zostawili s 
dercbę. doniosla natychmiast o fakcie kradzieży, 
do policyi. W ciągu dnia wczorajszego udało się 
ująć dwóch sprawców w osobach Zygmunta 
ślickiego i Jana Polończyka. Poszukiwania ra 
|wspólnikami opryszków i kryjówka skradzionych 
rzeczy są w toku. Przęmusowy pobyt dziawcząt 
w barakach trwał do południa, póki nie dostał 


nad szyb Daniłowicza, sdzię po wspólnoj f0-lczono im odziczy, 


Re. 150. 


KRADZIEŻ BLACHY MIEDZIANEJ. W kwie- 
miu b. r. podczas pckrywania, blachą kopnły ka- 
pliey Zakiudu Braci Albeztynów przy ul. Krakow- 
skiej, skradł. zajęty przy tel robocie, Henryk Sta- 
wowski. lat 19, blacharz, znaczną ilość blachy mie- 
dziamej, wartości 150.000 marek. Sprawcę kradzie- 
ży dopiero teraz ujęto i osadzono w aresztach 

MC weh A 
PORAKTYKI W RZEŹNI MIEJSKIEJ. Do poli- 
gyi doniósł Edward Kumala, właściciel masarm 
przy” ul. Szewskiej. że od dłuższego czasu. w TZE- 
Éni miejskiej masarz, Bartlomiej Olszewski, dopu- 
szczał się na jego szkodę oszustwa. Oszukiwał © 


i w ten posób, że większe ilości bitej nie- 
ea należące do Kumali, kradł, a podsuwał 
ma ich miejsce mniejsze sztuki, zaopatrując 1e fał- 
5zywą pieczątką Z firmą. Kumali, Szkoda, wyrządzona 
w ten sposób, wynosi 6 milionów marek, Olszew- 


i S no w aresztach. 

kiero STWA KRAKOWSKIEGO  MASARZA. 
Dreana śledcze aresztowały onegdaj Jana Rybi- 
zkiego, lat 23, właściciela masarni przy ul. Zwie- 
rzynieckiej, pod zarzutem oszustwa i lekkomyśl- 
nej krydy. Rybicki wyłudził tytułem pożyczek 
lod różnych osób znaczniejsze kwoty, dochodzące 
bw sumie 25 milionów marek, W ostatnich dniach 
logłosił on nicwypłacalność i nie może wykazać 
się rachunkami z prowadzonego interesu, który— 
według jego twierdzenia — miał prosperować bar- 
dzo dobrze. Policya prowadzi w tej sprawie dal- 
«ze dochodzenia. 

oem 


STAN ATMOSFERY. Nad Hołandyą i Niemca- 
mai zachodnizmi utworzyła się niewielka depre- 
bya, przesuwająca się powoli w kierunku wscho- 
dnim. W Polsce przeważało zachmurzenie dość 
dużc; temperatara rano wynosiła przeciętnie 
15-—190, po poładniu zaś 25—259. 

! Dość duże opady notowano rano w. Polsce 
pólnocno-wschodniej (Wilno 19 mm.). . f 
i Prognoza na niedzielę: Zachmurzenie 
zmienne, opady, wiatry w kier lać 

w. ŁU WYS e eS ` 
o. POW - g Poli I se Iwiata. 

POŚWIĘCENIA KAMIENIA WĘGIELNEGO 
BIEDMIOKLASOWEJ SZKOŁY POWSZ. 
w Rzepiennika Biskupim dokonano uroczyście 
fe obecnosci reprezentanta rządu, starosty gor- 
Jickiego, p. Strzelbiekiego, insp. powiat. p. Da- 
nekiego, kierown. powiat. biura odbudowy p. 
fnt Tuszowskiego, wicedziekana ks, Majewicza, 
Kan. ks, Forystka, prob. ks. Boczara, Rady 
gminnej z nacz. p. Kiełtyką, zaproszonych go- 
kci i ludności, tłumnie zgromadzonej. Uroczy- 
etość poprzedziło solenne nabożeństwo w ko- 
%ciółku św. Jana z XVI wieku. Po poświęceniu 
$ podpisaniu aktu, zredagowanego przez red. 
W. Zicłonkiewicza, wmurowanego w fundament, 
popisywała się dziatwa szkolna Spiewem i de- 
klamacyami, pod kierunkiem kier. p. Markie- 
wicza i p. Brożynówny. Z szeregu mów wyró- 
%nila się mowa starosty p. Strzelbiekiego, insp, 
p. Daneckiego, przewodn. Kom. odbudowy 
Al inicyatora p. Jana Więckowskiego, któremu 
zgotowano serdeczną owacyę, ks. Boczarą i Tar 
dnego Jama Pasterskiego. : zł 

Po uroczystości, podejmowała gości obiadem 
właścicielka dóbr, p. Walerya Więckowska, 
gdzie wygłoszono szereg toastów. Akt poświę- 
tenia ma doniosłe znaczenie, ponieważ zapo- 
czątkował na wielką skalę podjętą akcyę od- 
budowy szkół, zniszczonych w czasie wielkiej 
wojny. Wielkiemu i zbożnemu dzieła Szczęść 
Boże! 
jek BUDOWĘ DOMU ABE BLSA A 
'owskie donoszą, że znany przemysłowiec, p. 
Gradi, OE $ w sumi | ao marek 
na budowe domu techników we Lwowie. 

STRAJKI W KRAJU. Strajk robotników bu- 
fowlanych we Lwowie trwa w dalszym ciągu. 
Partraktacye z pracodawcami nie doprowadzi- 
Ty do rezultatów. Robotnikom ofiarowano 
ROL mk. podwyżki, na co nie zgodzili się. 

Dzienniki donoszą że w najbliższym czasie 
zanosi się na strajk urzędników bankowych. 
Powodem strajku są żądania 
micznej. 

ŚLEDZTWO .W SPRAWIE ZAMORDOWA- 
NIA $. P. MARCHLEWSKIEGO prowadzi się 
w dalszym ciągu bardzo energicznie. Sekeya 
twłok wykazała. że śmierć nastąpila już po 
pierwszym strzale, Kula przeszła przez plieo, 
serce i utkwiła w kości ramienia, 

NOWE WYSTĘPY BANDYCKIE NA POD- 
HALU, Redukcva sił policyjnych, . podyktowa- 
ra dyktandem warszawskich ekonomistów, wy- 
dojo blogie owoce dla bandytów. którzy na lc- 
śnie występy obrali sobie okolice Zakopanego. 
Po „Morskżem Oku”, przyszła kolej na kościół 
parufiałuy i plelanię w Poroninie. Na pierwszą 
„wiomość o napadzie bandyckim w Poroninie, 
wysłał komisaryat policyi państwowej w Zako- 
panem wywiadowcę, p. Makaruchę. jediego 
e najwytrawniejszych pracowników  policyj- 
nych. Szczegóły śledztwa, do powrotu pr Ma- 
karuchy z Poronina, są na razie nieznane. Po- 
twierdza się jednak wiadomość, że wartość zra- 
bowanych sprzętów kościelnych, monstrancyi 
ł kielichów przekracza kwotę kilku milionów. 

Brak psa policyjnego w Zakopanem odczuwa 
ię przy każdym podobnym wypadku i utru- 
dnia Śledztwo tem bardziej, że teren  lesisto- 
póski ułatwia kryjówkę poszukiwanemu. Przy 
tej sposobności podnieść należy, że tutejszy 
komisaryat policyi państw. szeregiem miesięcy; 
pracą prawdziwie obywatelską zyskał sobie 
Rzczere uznanie, Niestety, nieobliczalne jedno- 
Btki góralskie. zajmujące wybitne stanowiska, 
starają się podkopywać powagę władz policyj- 
nych, dając zły przykład młedszej generacji 
góralskiej. i 

MILJONÓWKA. W dzisiejszem ciągnieniu 
Atala wylosowana miljonówka Nr. 1.169.008 
Fprzedana w„loznaniu. 

o aaa 
Ze spraw wojskowych 

ZE SZTABU GENERALNEGO. Wczoraj 
azc? sztabu, gen. Sikorski, wyjechał na inspek- 
cyę dywizyi na granicy wschodniej, Zastępuje 
80 generał brygady Rybak. 

ud 
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Yawiadomienia i komanikaty. 


4 STANISŁAW ZWIERZYŃSKI, konsul francu- 
ki, dziękuje władzom cywilnym i wojskowym, ja 
aż i wszystkim przyjaciołom Francyi za Odwie- 
Say i składanie życzeń w dniu święta narodowe- 
go Francyi. Następnie dziękuje orkiestrze wojsko- 


J P. P. za uświetnienie uroczystości przez 


południowym. 


——— 


GLOS NAROBU* £ dnia 17 Lipca, 1922 Roku. 


m_n "NE O w a 


— muza oe 


odegranie Marsylianki i innych pieknych e Pnty; do którego z dawien dawna. zwieszeza 
Jest to dowód przyjażni i sympatyi, jaką cieszy! og XVII w. udawali się poieżni pątnicy, Ja- | 


gie Państwo franeuskie w Państwi: Połskiem. | 

REJESTRACYA CFICERÓW REZERWY. Wo- 
bec zdarzających się wypadków pisemnego zgła- 
szania się oficerów do rcjestracyi oficerów, P. 
K. U. zawiadaniia, że każdy oficer rczurwy, muñ 
osubiście zgłosić się w P. K. U., celem wypełnie- 
nia dokumentów, będących podstawą zarejestro- 
wania się, 

PIEGRZYMKA DO CZĘSTOCHOWY wyruszy 
z kościoła 00. Karmelitów na Piasku dnia 22 
b. m., t. j. w sobotę. O godz. 8 rano odprawi 
się wotywa na intencyę pielgrzymki przed cudo- 
wirym Gbrazem M. Boskiej w kaplicy, a po udzie- 
lecniu błogosławieństwa Bożego, pielgrzymką wy- 
ruszy pieszo w drogę. Zgłoszenia przyjmuje do 
20 b. m. prezes Gołąb w domu pod l. 7 przy ul. 
Zwierzynieckiej. 


ZEZWOLENIA NA SZYLDY SKLEPOWE. Ma- 
gistrat przypomina, że wezelkie szyłdy, napisy, 


malowania części fusad domów koło skiepów 
it. p. wymagają uprzedniego zezwolenia Magistra- 
tu. Niestosujący się do odnośnego rozporządzenia 
Magistratu natażają siq nietylko na surowe kary, 
aie także na poważne straty, gdyż Magistrat urzą 
dzenie, wykonane wbrew obowiązującym przepi- 
som, usunie z urzędu na Koszt i niebezpicczeń: 
stwo właściciela. 


EBGIEŁKI WAWELSKIE. 

Dalsże cegiełki wawelskie ufundowali: 2005-tą 
stołownia oficerów frekwentantów szkoły strzel. 
art., Toruń; 3006—3016 (11 ceg.), złożone przez Ra- 
dę i zarząd Banku dla bandlu i przem. w Warszawie; 
5017 do 3026 (10 peek złożone przez dyrekto- 
rów centrali i oddziałów banku z racyi I-go zjaz- 
du, imienia nacz:l. dyr. Banku dla handlu i prze- 
mysłu w Warszawie, Stefana Benzefa, w uznaniu 
wybitnych  zasiug obywatelskich; 8027 do 3037 
(11 cegiełek) złożone przez pracowników centrali 
i oddziałów Banku dla handłu i przemysłu w War- 
szawie — wpłacając po 30.000 mk, za cegiełkę. 
Pozatem Bank dla bandlu i przemysłu w Warsza- 
wie złożył «0.000 mk, na ogólne cele odnowienia 
Zamku, 


ZAMIAST BROGICH WÓD MINERALNYCH, 
używajcie nieskończenie tańszych tabletek „Vita“, 
Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 

` A E ya 

Z teatrów krakowskich. 

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Doskonała komedya autora „Pana posia“ „Drugi 
mąż”, która spotkała się z tak gorącem przyje- 
ciem na wczorajszej paemierZe, powtórzona kedzie 
dziś wieczorem. W przygotowaniu utwór drugi 
z cyklu „Nowy dramat“ St S. Witkiewicza: 
„Kurka wodna“. Eksperymentalna sztuka autora 
„Tumora Mózgowicza”*, obudziłą niezwykłe zain- 
teresowanie w kołach zwolenników nowych kio- 
runków literackich. „Kurka wodna“ wchodzi na 
afisz we czwartak 20 b. m. 

OPERA I OPERETKA. Jutro, 17 b. m., rozpo 
czyną opera przedstawienia operą „Carmen* w no- 
wom, scenicznem przygotowaniu, W głównych ro- 
lach wystąpią pp.: Wolska-Sobańska (Carmen). 
Jaworzyńska (Micaela), Gruszczyński (Don Jose} 
Freszel (Escamillo), Mazanek. (Zuniga). We wto- 
rek 18 b. m. „Pajace* i „Cavaleria“ z występem 
gościnnym artystów pp. G $ 


Repsniant teaim miel im, A Młownefino, 


ruszczyńskiego i Freszla. 


T saa 16 b. m: „Drugi mąż* M. Fijatkow- 
Foniedziałek TT b. m: A Fij p. 

skiego „Drugi mąż* Fijałkow. 
Wtorek 18 b. mt jl 34“  Fijałk 

bo „Drugi mąż*  Fijałkow- 


Miejski featr: Opera I Oparta, 01 
Niodziela 16 b. a by „Piękna Syrona*, 
r Boeie IF z me m. Ärma", 
rE 18 b. m.: „Pajace" j „Cavaleris ru- 
e E E 
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Łe sportu. 
Hakoak—€racovia fi 
Rozgrywki © mistrzostwo B. klasy. jeszcze 


natury €kono- | nie zostały u nas zakończone. Okręg krakow- 


ski musiano podzielić, ze względu na dużą ilość 
klubów, na podokręgi: krakowski, bialski i tar- 
nowski. 

Spotkanie dzisiejsze jest niezmiernie cieka. 
we — jest to drugi match Cracovii z Ha- 
koahem, najsilniejszym kandydatem do mi- 
strzostwa, a zatem kandydatom do rzędu klu- 
bów klasy A. O He druga drużyną Cracovii 
zdobędzie tytuł mistrza B. klasy, to do roz- 
grywki o miejsce w klasie A. przyjdzie K. S. 
Podgórze, a to z tego powodu, że jeden klub 
nie może występować z dwiema drużynami 
w tej samej klasie, 

Czarni— Wisła. 

Match ten, zapowiedziany na dzisiaj, powi- 
nien dać przy normalnej grze zwycięstwo dru- 
żynie krakowskiej, À 

2 Sport pływacki. 

Pierwsze próby zawodów w pływaniu, sko- 
kach i piłce wodnej odbyły się w ubiegły: wto- 
rek w pływalni w Parku Krak. Drużyna „Ju- 
trzenki* pokonała A. Z. 8. w stosunku 3:0. 
Bramki zdobył dla Jutrzenki p. Kovaca, b. za- 
wodnik olimpijski w austryackiej drużynie pił- 
ki granej w wodze. 


Sskcya ciężkiej atletyki T. S. „Wisła* 
zawiadamia zwolenników i sympatyków tego 
sportu. iż z dniem 20 b. m. rozpoczynają się 
racyonalne treningi pod kierunkiem fachowe- 
go atlety p. Pawlikowskiego, kierownika Sek- 
cyi. — W najbliższym czasie uruchomiona z0- 
stanie sekcya boksu. Trenujący będą 
mieli sposobność wzięcia udziału w turnieju 
o mistrzostwo Krakowa, który Sekcya cięż- 
kiej atletyki urządzi w jesieni. 

ŁAP: WESTERN || OT 


Przed paru tygodniami, kiedy już termin 
objęcia G. Śląska, przyznanego Polsce, był 
przesądzony, my, księża dekanatu sączowskie- 
go, graniczącego ze Śląskiem, postanowiliśmy 
na dzień odpustu Nawiedzenia N. M. P. urzą- 
dzić uroczyste pielgrzymki do Niemieckich 
Piekar, dziś zwanych  Wielkiemi Piekarami, 
wsi 11 tys. ludności liczącej, odległej od By- 
tomia o trzy kilometry. ; 

Piekary słynne są z cudownego obrazu N. M. 


wet zagraniczni. Kościół, w którym pierwotnie 
nujżdował się cudowny obraz, pobudowano w 
1303 r. z drzewa sosnowego i pokryto gonta- 


mi. Piekary do 1811 r. należały do dyeeczyi |se} Karfanty pracował już od samego rana nad 


krakowskiej, poczem przeszły pod juryzdykcyę 
biskupa 'vrogławskiego. W r. 1644 proboszcz 
pickarski, ks. Alojzy Vietzek. rozpoczął budo- 
wę teraźniejszego kościoła, wykończonego w 
1849 r. i konsekrowanego przez ówczesnego 
kardynała wrocławskiego księcia-biskupa Die- 
penbroka. 

Wiadomo zapewne Sz. Czytelnikom, że w T. 
1683 w oktawę święta Wniebowstąpienia N. M 
Panny, król Jan IL Sobieski z wojskiem prze- 
kroczył granicę i w Piekarach modlił się o zwy- 
cięstwo oręża polskicgo. Po odniesionem zwy- 
cięstwie, jak już gazety zaznaczały, ofiarował 
piękną. monstrancyę do miejscowego kościoła 
i srebrny kielich. 

W dniu 7 lipca 1887 r. poiożono kamień 
| węgielny pod budowe Kalwaryi, t. j. stacyi Me- 
İki Pańskiej. Budowano 25 kaplic kalwaryj- 
skich, kościół św. Krzyżą i Zmartwychwstania, 

15 kaplic różańcowych i obwarowano murean 
całą Kalwaryę w przeciągu lat ośmiu. Wielkie 
zasługi przy dokonaniu tego dzieła położył ów- 
czesny proboszcz, kapłan-asceta, ks. kan. Teo- 
pold Nerlich, zobrawszy pr.eważnie drogą do- 
browołnych ofiar fundusz około miliona marsk, 

Słyszałem, że przy budewie Kalwaryi, po- 
święconej przoz kard. Koppa w 19%. odgry- 
wała .pewną rolę toendencya, by lud miejscowy, 
nawiasem mówiąc, bardzo pobożny, odciągnąć 
od pielgrzymowania do zagranicznych, cudami 
słynących miejscowości (Czestochowa). Być 
może, że rząd niemiecki, dajac pewną sumę na 
budowę Kalwaryi, hołdował takiej tendencji. 

StacyagMęki Pańskiej, bardzo ładnej i goli 
dnej roboty, są dziełem artysty Z Wrocławia, 
Bauincistra; niektóre zaś stacye dostarczał 
nieznany mi z nazwiska artysta z Dłssetdorfu 
z Nadrenii; płaskorzeźby zaś w. kaplicach M. 
B. Róż. są wyrobu śląskiego. 

Dzisiaj rok rocznie Kałwaryę Piekarską, a 
jak tu mówią, „Górmoślaską Jerozolimę", zwie- 
dza pół miliona pątników. Otóż do tych 
Wialkich Piekar, by zamanifestować naszą 
wspólną jedność nie tylko religijną. lecz i na- 
rodową, w dniu 2 lipca b. r. tj. na odpust Na- 
wiedzcnia N. M. P. z b. Kongresówki udały się 
eztery kompanie, a mianowicie: z Sączowa pod 
przewodnictwem Ks. dziekana Stan. Senki, 
z Siemoni z ks. prob. Bol. Picńkowskim, z Woj- 
kowie Kościelnych z ks. prob. Józ. Sokołow- 
skim i z Targoszyce z niżej podpisanym: pleba- 
nem. Prócz tego kanonik siewierski ka. Fr 
Staszkiewicz, jako z miejseowości dalszej, wy- 
brał się końmi i pociągnął za sobą kilkadzie- 
siąt furmanek, Kompanie wystąpiły w całej 
okazałości z feretronami, orkiestrami, straża- 
mid ogniowemi i & d. i dzięki wzorowemu po- 


H 


rządkowi zrobiły na miujscowej ludności nader- 


dodatnie wrażenie. 

W Piekarach czuliśmy się jak u siebie w do- 
mas serdeczność okazywano nam na każdym 
kroka Dowodów: wielkiej życzliwości mieliśmy 
wiede także ze strony proboszcza ks. Andersa- 


W przemówieniach wyrażaliśmy życzenie, Dy | łat. Ochotnicy ci reprezentują wszystkie war- 


ta si wzajemnej sympatyi. nawiązanej w dniu 
8 Epea. z czasem bardziej jeszcze się śpotęgo- 
wats, l 
M Przypuszczam. że i ludziska nasi, na któ- 
rych pobyt w Piekarach ogromne wywarł wra- 
ženio. beda chcieli stałe, przynajmniej raz do 
roku, odwiedzać tę sympatyczna minjscowość. 
Targoszyee, dnia 9 lipca 1922 r. 
Ks. A. Hendrychowski. 


Nauka, literatura, sztuka. 


„STRAŻNICA ZACHODNIA”, Od marca b. T. 
wychodzi w Poznaniu poważny organ, poświę- 
cony informacyi 0 naszych kresach zącho- 
dnich, w którym. obok materyałów aktualnych. 
znajdujemy naukowe Opricowania pIcTwszorzę” 
dnych sił. 

W numerze 4-ym treść — jak zazwyczaj — 
obfita. Na pierwsze miejsce wysuwa się Toz- 
prawa prof. St. Kutrzeby p. t, „Gdańsk 
i Polska w przeszłości” (1454—1795). 
Cickawe to opracowanie niezwykle aktualnego 
tematu, pióra świetnego Znawcy ustroju da- 
wnej Polski, otwiera nam oczy na dróżo sytua- 
cyi, niezmiernie podobnych da chwili dzisiej. 
szej; niezwykłe położeńie gospodarcze Gdań- 
aka dyktowało mu wszpstkiemi czasy tę samą 
politykę. aczkolwiek w kaz dk. a= 

i smak nowo i Low mmu. 
RO więcej uwagi zwrócił na 
siabie z pośród zagadnień zachodnich prołriem 
Śląska. W Strażnicy” znajdujemy © nim sporo 
uwag. Jest artykuł R. Kusztelana 0 jednej 
z dźwigni życia narodowego na Śląsku. miano- 
wicie spółdzielczości polskiej. „Ostatnie wyda- 
rzenia na Śląsku Hustrują dwie koresponden- 
eve. Bardzo cenny jest przedruk postanowień 
o ochronie mniejszości w konferencyi genew- 
skiej. Drugim dkiem o znaczeniu nie- 
przerariającem był zjazd niemieckiego „Schutz. 
bundu” w Prusach wschodnich, o którym spo- 
tykamy 'garóć ciekawych informacyi. Uwagi 
o michu kulturalnym na Śląsku. zajmujący prze- 
vlad prasy niemiackiej i bibliograficzne notatki 
uzupełniają treść tego numerm. — Adres ad- 
ministracyi: Św. Marcin 40; przedłata 1.200 mk. 
kwartalnie. 

NOWY TYGODNIK LITERACKO-NAUKO- 
YW ana zacząć wychodzić w Bydgoszczy. Re- 
dakcyę obejmuje Dr Witold Bełza. Tytuł pi- 
sma: y ica”. Będzie to: tygodnik flustrowa: 


PaA tuce i nauce, ze 
oświęcony literaturze, Sziu uce, 7 
Soy cw zaho 


specvalnem uwzględnieniem terytoryum 
dnichi dzielnie Polski. Drukować się będzie 
w załładach graficznych znanej instytucy! wy- 
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dawniczej „Biblioteka Polska” w Bydgoszczy. PMEaiN 
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TELEGRAMY. 
rarmowagie gabinetu. 


Naiommast linia warszawsko-wiedońska przewoć 
ziła przed wojną 6.000 ton na 1 km. 

O HANDEL Z RUMUNJĄ. W Stowarzysze< 
niu kupeów polskich w Warsz” odbylo się ze< 
Nec 7 AR? Curia 
Warszawa. (A. W.) Jak podaje „Kurjer“ po- ulziziem profesorów i ekonomistów rumuńskg 
celem nawiązania bliższych stesunków bardło+ 
wych i dania inicjatywy do utworzenia Izbyę 

Haudlowej polskomumuńskiej. 

AMERYKA A „TARGI WSCHODNIE”. zę 
Lwowa donoszą: Generalny kousuł amerykań.) 
ski w Warszawie zwrócił sič do zarządu ,.Tar< 
gów Wschodnich” z żądaniem: przedłużeniał 
terminu zgłoszeń dla firm amerykańskich poz% 
ogólny termia. 

GDAŃSK-PETERSBURG.  .lzwiestja”* po 
daje, że obcenie toczą się rokowania między 
rządem sowieckim a zAgranicznemi towarzy« 
stwami żeglugi morskiej w sprawie zaprowadze< 
nia stałej komunikacyi okrętowej Gdańsk— 
Petersburg. Podobno rokowania te są bliskią 
zakończenia i wkrótce ma się rozpocząć ruch 
na nowej linii okrętowej. 


formowaniem gabinetu. (rzędowł w prezy- 
dinm rady ministrów, w gmachu gdzie konfe- 
ruważ z handydatami do .tek., jak_np. z Ka- 
mieńskim. Marynowskim i innyni. Pos} Kor- 
faniy porozumiał się telefonicznie z dr. Nowa- 
kiem, kt rv. przebywa w Krakowie. Poseł Ka- 
mieński jak i Marynowski zastrzegłi sobie czas 
du namysłu. 

Jak podaje „Gazela Warszawska”, nazwiska 
poszczególnych ministrów p. Korfantego dopie- 
ro będą podane, gdy cała lista będzie gotowa, 
To, co niekióre pi:ma podają w powyższej 
sprawie, jak dotychczas, są to tyłko przypu- 
szezenia. 


Rozkaz jen. Sosnkowskiego, 


s Warszawa. (A- W.) Minister spraw wojsko-| RUCH.W PORCIE GDAŃSKIM. W ubiegłym 
wych gen. Sosnkowski z okazyi wczorajszego | tygodniu przybyło do Gdańska ogółem 49 
święta wojskowego francuskiego wydał do ar-| okrętów. W tym samym czasie opuściło pori 
mii rozkaz, w którym= wspomina francuskich | gdański 44 okrętów, w tem 5 z drzewem, a A 
kolegów i braci. którzy w wojnie światowej |2a zbożem, 
polegli, torując Polsce drogę do nicpodległo- =_e 
ści,-0raz zwraca się z serdecznem uczuciem do| CENY NA TARGOWICY MIEJSKIEJ 
oficerów i żołnierzy francuskich, którzy bawią | W KRAKOWIE: Buhaje od 290—506 mE. 
w Folsce, przyczyniając się swoją pracą dO | woty od 300—530 mk., krowy od 232—509 mka 
wyszkolenia wojska polskiego. jałówki od 222—454 mk., cielęta od 350 
450 mk., nierogacizna żywa waga od 500—780 
mk., nierogacizna bita waga od 700—980 mk, 
k ET "=" 


PASICZ, ZGŁOSIŁ DYMISYĘ. 

Belgrad. (A. W.) Nadzwyczajne wydanie bel- 
gradzkich „Novosti“ ogłosiły wieczorem, że 
prezydent ministrów Pasicz telegraficzne złożył | Polsk. Kraj. Kasy Pożyczk. z soboty 15 lipew 
królowi dymisyę, Powodem dymisyi jest to, że |br. wynosił: dolary amer. 5594—5650 mie, do< 
obydwie partye rządowe: Radykali i Demokra- lary kanadyjskie 5482—5537 mk., marka niem) 
ci nie mogą się zgodzić co do osoby ministra |11 m. 80 fen., korona czes. 120 m., — korona 
spraw wewnętrznych, jakoteż obranego radcy |szwedzka 1425 m., korona duńska 1214 m.. ko< 
Sa rona norw. 904 m., frank frane. 457 m:, franki 
belg. 434 m., frank szwaje. 1070 m. leje 25 


Głód na Krymie. m., liry włos, 250 m., funty szterl. 24.900 mł 


Genewa. P. A. T. Delegat Komitetu Nansena, 
ukończywszy Świeżo podróż po Krymie, celem 
zbadania tamtejszych stosunków aprowizacyj 
nych, doniósł, że w dniu 1 czerwca b. r. liczba 
giodnych na obszarze Krymu wynosiła 370 ty- 
sięcy, w czem połowa dzieci. W końcu tego 
miesiąca sytuacya nieco sią polepszyła z powo- 
du zmniejszenia się ludności na skutek śmier- 
telności, oraz dzięki zorganizowaniu pomocy. 
Śmiertelność, z powodu głodu, w, niektórych 
okolicach dochodzi do 50%. W Wielu wsiach 
ludność całkowicie wymarła.. 


KURSA. 

Zurych. P. A. T. Kursa końcowe: Berlin 116, 
Holandya 202.30, Nowy York 521.50, Londyg 
23.17, Paryż 42.87, Medyolan 23.67:/,, Brukse- 
la 40.60, Kopehaga 112, Sztokholm 135.25, 
Chrystyania 86.50, Madryt 81, Praga 11.86, 
Buenos Aires —, Budapeszt 0.42, Zagrzeb 
1.521/2, Sofia 3.80, Warszawa 0.09%/,, Wicdeń 
0.013, ausir. stemplowana 0.02. 

Warszawa, PAT. Giełda. Miiionówka trans. 
1500. Waluty: Dolary Stanów Zjednoczon. 
í trans, 5700, sprzedaż 5660, kupno 5600, dolary 
r z - ñ i l i f r konati trans. n czeskie trans 

; , marki niemieckie 12°60. 

0 przywrócenie porządku Jaek a a w Rai 

Leafield. P. A. T. (Polradio). Jak wiadomo, | cono dziś markę polską 5.26. 
zad prowizoryczny wystosował do ludności : 
męskiej w Irlandyi odezwę, wzywającą do na- | 
tychmiastowego stawienia się do szeregów na 
ochotnika, cciem przyczynienia sią do akcyi 
przywrócenia porządku. Odezwa ta. odniosła 
skutek wybitny, albowiem w ciągu pierwszego 
dnia zgłosiło się w ratuszu w Dublinie około 
dwa tysiące mężczyzn w wieku 6d 18 do 30 
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NADESŁANE. 


on PETRIEGO a i Dr Piotr Rozwadowski 


: -. BEZ RES 2h E mepo 

przy wybrzeżu Nowcj Kaledenii zatonął francu- | powsrocił 

sk pręciąmasziowiec „France? największy za-|i otdynuje od 3 5 w chorobach uszu, nosa 
głowiec na świecie, Cała załoga miała zginąć, gardia, krtani i płuc. 


MĘCZENNIK ZA WONOŚĆ EGIPTU. | Karmelicka L. 55. 
Hancwer. PAT. Rañio. Wedle denicsień z SR. ea 
Kairo. zmarł przywńdca egipskich nacjonali- 


stwy społeczne. 


ZATONIĘCIE PIĘCIOMASZTOWCA FRAN- 
CUSKIEGO. ~- 


2 TONA URASTERZIDZIEA RZN: a 
stów Zaglul pasza, zesłany przez Anglików na s D E ARREZETSNĄ 
archipelag sechelski. è Ueniraig benzynowa - elektryczne = 
Rz naprama Y meie LĄ dla oświetlania kościołów, dworów i is FE, | 
e . > >» $ R a A 7 | pp, r A N 
4 APHEIGT MORE: p RAT 
Różne wiadomości. W o UQANAUSZKI, Kkońekki, telazka. i żarówki a 
Fa h „|B oraz wszelki materjat -elekiroteehniczny 
Wiedeń. PAT. Suedsłaviseho Iloresp. donosi 3 daraa AN 
z Belgradu, jakoby tam przybył generał Wran- j|% Ed Sa rara AR r 
gel i konferował z wybitnymi Rosjanami mię- P EER E Elekfrotechniczne H 
dzy innymi z Denikinem. Z rosyjskich kół w ży ni i 
Belgradzie słychać, jakoby konferencje Wran- 3 nzynier Bolesław Jurski = 
gla pozostawały w związku' z organizowanien | g Kraxów, ul. św. Tomasza 8. i 
nowego ruchu antybolszewickiego, na Którego 4 Magazyny i warsztaty ul. Kościuszki 4. 
EJ > NYC 7 iroja: H 
czele miałby stanąć W. ks. Mikołaj. Wykonuje projekty i instalacje oświetlenia 4 
Budapeszt. (A. W.) Wedle niesprawdzonych i przeniesienia siy elektrycznej. 1077 Ś 


dotąd wiadoiności, spadł z mostu koło Szinaja, 
bukareszteński pociąg pospieszny. Wypadek 
ten pociągnął za sobą wielu zabiisch i przeszło | 


Ti zumtunsasznzozazZNaNneKcZNzon: s 


100 raunych. 


Wiademości gospodarcze. 


PRZECIĄŻENIE POLSKICH KOLEI. Na o- 
tatniem posiedzeniu państwowej ramły kolejow. 
inżynier K. Krzyżanowski dał bardzo ciekawe | 
zestawienia ruchu osobowego i towarowego na | 
kolejach polskich w stosunkn do ruchu przed- 
wojennego w Niemczech, Koleje niemieckie | 
przewoziły przed wojną 1850 pasażerów na 1. 
km., kolej polska przewozi 2.000 pasażerów. 
Na jeden pociąg niemiecki przeciętnie wypa- 
dało 80 pasażerów, tymczasem na 1 pociąg pol- 
ski wypada 450. Niemiecki pociąg przewoził 
3.000 ton na 1 km., polski przewozi 900 tonan. 


WIKTOR KLEIN 


Obywatel m, Krakowa ` 


ur. w r. 1845, 1 gruenia, zmarł 14 lipoa'br. 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dhia 16, 

lipca b. r. o godz. 4 popol, z domu przy 
uł św. Gertrudy L. ź, 


Msze św. Żałobne 


odprawione będą w poniedzinłek 17. lipca 
o godz. 10 rano w kościele św. Piotra. 


Osobar dh rawiedomień rozsy.ać bię niu bedzia, 
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2 w Krakowie, mi. Gartrucy L. 
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KURS WALUT OBCYCH, wedle oszacowań 
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ANTONI WAŚKOWSKI. 


Gwiazdy spadające. 


Powieść wspóiczesna. 
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XIV. 


Mijało lato — Stefan zapamiętał się 
w bólu i rozpaćzy, rozpił się i zaniedbał 
gospodarstwo. Ustawnie feno włóczył dolę 
swą po polach. albo przesiadywał na grobie 
Janki. Pani Gabrynia nalegała nań i bla- 
gała, by jął się pracy, a nieszczęście jego naj- 
dzie ostoję — że to i czas żniw późny już i 
do omłocy trza rychło się brać i orać „pod 
oziminy, a tu jeszcze pszenica nie zżęta 
i żyto, i jęczmień, i owies przeźrały. czeka. 
Pani Gabrynia błagała ze łzami w : 
zaklinała, i załamywała ręce przed nim, gdy 
patrzyła jako maxnicje plon cały na polach 
Gruszowa i Kobyla, Sama widziała się za 
słabą, aby zegnać opornych chłopów do 
śmiw, bo nikt-to ze wsiowych nie spieszył 
się na pańskie — chłopstwo z dnia na dzień 
z rozmysłu a złośliwości zawziętej zwlekało 
z najmem, a tymczasem zboża marniały 
w polu, sypały ziarnem, ezerniały i kładły 
się złogą, y 

Serce pękało na widok onego mieszezę- 


BA 


— Stefan! ratuj majątek, bo grozi ham 
ruina... — błagała ustawnie pani Gabrynia. 
łAle Stefan w odpowiedzi wzruszał jeno ra- 
miony... 

— Co mi tam majątek — odpowiadał 
kawsze — skoro zmarniało szczęście i życie 
moje... r. i 


I pił. pił na umór. = 


ub | 


tygodnianii 


ax oczzzzśki 
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dz i włóczył się po: polach kędyś daleko... 
daleko... Choćjaka karczma była mu przy- 
stanią, a samotność i wódka niosły ostoje 
utęsknionej duszy. i zbolałemu sercu. Aż 


tej samotriej i bezsilnej Kobiety, rade-by 

uciec stąd, byle ino życie ocalić... i 
Bywało też czasem -— Stefan przychodził 

do opamiętania i już, już ehciał jąć się pra- 


zgłodniały, umęczony, wyterany, jako ten cy, gdy zaduma głęboka i zamyślenie poj- 


pies bezpański, powracał ku polom gruszow- 
skim, zachodził ku mogile umiłowanej swo- 
Ek płakał, płakał, głośno i serdecznie pła- 
kał... i 
Minęło lato i nie było, ktoby sprzęt zebrał 
z pola. Pani Gabryni opadły ręce w bezra- 
dzie, słabości i rozpaczy, skoro widziała, że 
oto chłopy wzięły na kieł i idą na udry ze 
dworem, a ze Stefana nie ma nijakiej wy- 
ręki. Raz uczyniła uwagę rządcy, że zanie- 
dbuje obowiązki — tak ją ofuknął, jak osta- 
tnią ladacznicę. A gdy wymówiła mu miej- 
sce, to chłopy ujęli się za nim i poprzysię- 
gli nijakiego rządey 'nie puścić na pola gru- 
szowskie. Jakże-by? Kradli przecie wespół 
z nim... A kiedy uprosiła choćkogo z są- 
siedztwa o pomoc, do razu zwiedzieli się 
o tem we wsi i jęli wygrażać jej i okolicz- 
nym dziedzicom, że nikt tu nie śmie pod- 
chodzić marnego zarobku onych, i jako złe 
psy strzegli ustawnie chudoby, którą byli 
już na zmamowanie i zagładę skazali. 
Minęło lato — przyszły deszcze i zbiły na 
niee cały plon, który pozostał był w polu, 
A do tego fornale i służba stajenna w Gru 
szowie i Kebylu poczęła się burzyć i ponie- 
który machrął ręką na taką robotę i uciekł 
za dworu. Bydło zaniedbane, wychudie 
i schorowane — choćjaki koń zochwacił się 
i zołzy jęły dusić źrebce we stadzię, a już 
gniew porywał panią Gabrynie j płacz nią 
szarpał na wieść. że ktoś tam tej mb owej 
nocy wykradł jaką doiną krowę. slbo kla 
czę cusową z obory gruszowskiej albo i ko- 
bylańskiej. Prośby pani Gabryni padały 
w pustke i ciamnotę zatwardziałych chłop- 
skich dnsz, a zasie na grożby — groźbani 


mowały duszę jego biedną i naraz bezwład 
poczuł w sobie. To jeno wiedział, że błękit 
żywota jego poczerniał i one gwiazdy, która 
Janka rozsiała była przed jego oczyma, za- 
gasły i spadły, w otchłań i na wiekuiste 4- 
tracenie.., > 


Opuszczał tedy ręce, uciekał co-rychło | 


w pola i dalej pił, pił, 
piź... ; p] 
I szedł fak na zatracenie... a 38 
_ Takie gospodarstwo obmierzło pani Ga- 
bryni i wreszcie postanowiła Gruszów sprzę- 
dać. +95 Jez e: ga či; Ghr < 
„ Jesień już byla naszła, słoneczna, złota je- 
sień, gdy jakaś tam spółka ziemiańska czy. 
też komisja rolna jęła dokonywać licy- 
bacji i parcelacji gruszowskich i koby- 
lańskich pól — kupowali chłopi, a ten za- 
gamat najwięcej, który był najbogatszy 
i który zdolił przelicytować: Kosma: zabrał 
łaki { połowę omego i lasy i dworskie bu 
dynki, zaś pomniejsi gospodarze zajęli resz- 
tę srunitu. i dobytek... SAT I ż 
Stało się, jako byli wyrzekli fornale one” 
go czasu: skroś zaniedbanej gospodarki 
i skroś ustawnego pijaństwa, Stefan musiał 
opuścić ojcową ziemt.. Pani Gabrynia ra- 
da-by. fo mieć koło siebie, ale Stefan nien:- 
widził ludzi į towarzystwa, choćby najser- 
daczniejszych sobie — wyrywa sie z Krako- 
wa, dokąd pani Gabrynia przeniosła się była 
Już na stałe. i oto wałęsa się po polach, po 
rżyskach, po łęgach a niechwiejach, zacho- 
dzi do karczem i pije... ` r. 
, Jesień już była naszła, słoneczna. złoła 
jesień. Park gruszowski stroił się w czer- 
wień liści oblatujących z lip i klonu. aleje 


pił... aż do niepamięci 


A 


ą|Kojach szwęda się wójt Kosmas czapę na- 


pokrzywy i osty bujnemi skupinami, gdzie 
pełno ino gilów a dzwońców nosi się ze 
wrziwą.. Krzewy.. róż połamane, badyl: 
malw sterczą Tozpacznie. Stawy cuchną na- 
gniłą "wodą, rzesa na nich gruba' i liście zar- 
dzałe wiatr otrząsł je z wierzbiny i brzóz 
nabrzeżnych. Parobvczaki rozeanali do razu Stefana — 

Pustka, pustka, przeraźliwa pustka —-| widział sie im teiaz niby upiór z za grobu: 
słoneczny smutek i złota melancholja posia- [twarz chris, koścista, żółta. jako gromniica, 
dły się tu i oto królestwo swoje obrały śród ji niedbałe zarośnięta, otzy zspadłe | mętne, 
urody konającej jesieni... pojrzenie pijane... przyodziewa na nim zazar= 

Cboćkiedy z jabionki jakiej albo gruszy |80"? i zderta, koszula na piersiach zerermałwy 
padnie przeźrały, nagniiy już owoc, wicher- || We strzepy: lecąca, zasie stopy miał Ścier- 
przybłęda: zaszuści w koronach lip i otrzą- | 201 I Słomisnym powróslem okręcdne. 
śnie ulewę purpurowych liści, stado gilów|, © „PIÓr to... — jęknąż głucho Kosma 
przegna — i tyle wszystkiego! Ktoś poła-|* Przeżegnał się. | s" 
mał gałęzie śliw, ktoś potarasił rabaty par-| > Pario a sum szepnął = TA 
kowych alei i powyrywał krzewy: georgini-— | "Obczak — o A z Kobyla... | 
a one błękitne i.purpiurowe i topazowe słoń-| — powa: ll. Psami wyszczuć!!! 
ca szklane, zatknięte na drążki, ktoś oto Wyrostki pobiegły na obejście i Go rizu 
obalił i roztrzaskał ma. drobne czerepy... Od rozległ AR przeraźliwy świst — kodyś z mod 
zakoli parkowych osika * poziera na ruinę | ogU kuchannych drewi wypadły dwa zaja- 
parku i drży od grozy i przerażenia — ja- de DY = 
kowaś zła, nieęgodzisya dusza pigga tedy.. r Hu ak bae=hAM — wolly co 

Dwór pusty... | czaki na psów, wskazując im postać Stefan 
dm 5 ot zd eq E pa m a nas, 

Drzwż 1 okna! Ścicżaj Wywiite — po po- Psiska rozjudrzone rzuciły się ku niem. 
ale tejże chwili rozeznały pana swognń * jętz 
skomleć żałoślnvie, a lasié się u nóg jogo, 
a wyskakiwać ku Iom jego... g 

Stelan postanił kilka kroków ku dworort, 
pojrzał w puste”pokoja, pojrzał w złe, zimne 
oczy wójta Kosmy, ogladuyl sk: no obej- 
eiu, coś chcłał rzec... stos załamał mu się 
w rdle i łzy zakreciły w oczach — vit- 
wrócił ku gościńcowi... 

_ A ome psika powiekły sią za nieszcze- 
ściam pana swego w straszną, beznadciejną 
włóczęgę... 


krzyż Puński. żeby Świat cały widaisł, żę 
tu nice żadne pogany, ale... 

T nwiz zmarszczył hiwi 

— Kto ta?!! — zawoku m 
wskazując im postać jakowąś u bramy. 

— Patzcic-NQ... 


PATODORYWY 


sunat na oczy, rece zatknął w kieszenie 
i oto z duma poziera po nowem Uomostwie 
swojem. A pobok niego kilkoro parobeza- 
ków, posłusznych ślepo woli pana wójta — 
a jakżet... 

— Trza Bedzie haly =- prawił im Kosma, 
wskazując pokój niegdyś pana Michała =- 
trza będzie haw wnieść stół i Iwy moje ze 
gminnej kameclaryt... a bań zaś (wskazał ru- 
chem głowy na jadalnię państwa Załuskich), 
hań trza wybielić izbę dla moich dziewuech... 
Poda so miały kwiatki za oknami... he, he, 

CZ E à : 

I pojrzał ku. zajezdnemu 2azonowi 


Konice 


Bywało — dniami całymi ï 
nie pokazywał się w domu, uciekał od lu- 


|=" 1 
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‘Przewodnik 
Rzeezy godne zwiedzenia. 


Groby królewskie, grób Mickiewicza I skar- 
biec w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dnie powszednie o godzinie 10, w niedzielę | od 10—4 za opłatą 50 Mk. 
i święta po nabożeństwach. 


Groby zasłużonych w krypcie na Skałce, 
grób Skargi w kościele św. Piotra, oraz skar- 
biec N. P. Maryi zwiedzać można w. chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się 


po zakrystyi. 


Muzeum Narodowe w Sukiennićach otwarte 
jest codziennie od godz. 10—4 za opłatą 100 
"Mk. od osoby, zbiorowe wycieczki otrzymują 


zniżkę. 


Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska 
10, wraz lapidarjum otwarte codziennie od 
g. 12—6 za opłatą 100 Mk. 


„WULKANIZATOR” 


Zakład wulkanizowania 
gum antomobilowych 


Kraków, Zulerzyniocka 23, 
Wynajem " GAGA 


-e + 
BIURO MIERNICZE 


iera Artura Bromowicza 
dowo apow. geemetey 


w Krakowie, Grodzka 26 
"Pol. 3444 


przyjmuje zgłoszenia na 
a Lid komasację, ni- 
welzcye, odgraulczenia. i 
wykonuje plany, projekty 
z waźnożcią dla sądów, 
wszystkick włndz admini- 
stracyjnych i Urzędów 

Ziemskich. iii 
jj koklitapoykh udziela 

szybka i bezplatnie. 


Związek krawców 


i krawczyń. 
Mikołajska 13, Telefon 
8037. Zamówienia wyko- 
nuje solidnie o 50% ni- 

tej cennika. 862 


— r E 
Wózki dziecięce 
oGnawia precyzyinic oraz 
wykonuje nowe J. Pie- 
ekowiez w Krakowie, 
al Mikołajska L 7 (róg 

św. Krzyża), 868 


rza 
PRAGOWNIA KRAWIEGKA 
Stefana MHielnika 
w Krakowie, przy ui. Dłu- 
iej L. 24, przjmuje wszel- 
ii] zamówienia na sezon 
po bardzo EAN 


cenach. 8 
= ZAKŁAD 
tapicerskó -dekoracyjny 


magazyn mabli i wyró kołder 
A Rybiński w Krako- 
kowie, ul. Sławkowska 21 
Telefon Nr. 3468. 872 


Pioraszorzędny Zaklad krawiecki 
dlojtasz i Wołkowicz 


w Krakowie, ul. Podwale 
1.5. Tel. Nr. 3345. 
Działy: Damski. męski i 

wojskowy, 857 


Praktyczno - teoretyczny 


„Podręcznik księgowości” 


zeszyt I. dla uczni kursów 
handlowych i samouków 
do nabycia w ksżde; księ. 
arni lub u wydawcy. 
ursa handlowe „HERMES“ 
Jana Pilcha, KRAKUW, 
m. Floryaúska 39, za 
ROCH I 600 mp. 


Fotografie 


artystycznie wykończone, 
wykenuje po umiarkowa- 
nych cenach Zakład foto- 

ficzny „Marja“, Kra- 
ków, Szewska 20. 852 


Ważne dla Panów 
cheących golić się łago= 
dnie brzytwą! Celem prze- 
konania się proszę zwió- 
elć się do dobrego szlifie 
rza p. Myszkowskiego przy 
ul. Dietlowskiej L. 46. Ja- 
ko fachowiec mogę zape- 
wnić, ż6 posiadam na skła- 
dzie wielki wybór najlep- 
szych brzytew, scyzory- 
ków, nożyczek, maszynek 
do włosów po zniżonych 

cenach. 876 


Spedycyjno - trans- 
portowa I handlowa 
S.A. „Wawel” w Krako- 
wie. al. Potockiego 1, 9. 
Tel. Nr. 3426 Zastępstwa 
we wszystkich wig- 
kszych miastach w Pol- 

sce i zagranicą. 864 


Pracownia kapeluszy 
Julji Rauszowej, 
Kraków, Braeka 4, I p. 
Przyjmuje wszelkie ro- 
boty modniarSkie, jako- 
też farbowanie i iasono- 
wanie knpelnszy. 

- Ceny niskie. - 879 


Pracownia tapioerska 
w Krakowie, św. Jana 
13, E. Wesołowski wy- 
konuje wszelkie roboty 
tapicerskie, posiada na 
składzie sypialnie, oto- 
many, materace wło- 

sienne, 867 


Zakład tapicersko- 
dekoracyjny ss 


Franciszką Żaka, Kra- 
ków, plac Matejki 1. 10. 
przyjmuje wszelkie ro- 
boty w ten zakres wcho- 
dzące po'cenach niskich. 


Która z Pań 


posiada w domu do na- 
prawy maszynkę do mięsa, 
żelazko, „Primus* ma- 
szynką gazową lub noże 
do ostrzenia, oraz klingi 
do noży stołowych i inne 
reperacye, proszę się udać 
do pracowni J. Myszkow- 
skiego, ulica D etlowska 46. 
Tamże znajduje się wielki 
wybór towarów stalowych 
i części składowych do 


GDZIE CO NABYC 


4 


chamstwo odpowiadało, że wylękione serce 


po Krakowie. 


zo 


Dom i Muzeum Jana Małejki, Fioryańska 
41, dzieła zbiory mistrza otwarte codziennie 


Barbaken czyli t.zw. Rondel bramy Fioryań- 
skioj, zabytek architektury z końca 
i XVI w. otwarty codziennie od 10—4 za 
opłatą,50 Mk. od osoby. 


Wystawa Tow. Sztuk pięknych, w gmachu 
przy placu Szczepańskim ołwarta codzien- 
nie od g. -10—4. Wstęp 200 Mk. Członkowie 
Tow. mają wstęp wolny wraz z rodzinami. 


. Muzeum XX. 


Czartoryskich otwarte dla 


zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 


9—1 w południe, o ile w 


dają święta. 


- Kawiarnia Centralna 


Bolesława Górskiego, 


w KRAZGWIE ul. Dunzjewskiego L f. 
wydaje ebiady od godz, 
18 do 5 po południu. 
Gabinety sz  pianinem, 
srządzoae stylowo dia 
zebrań towarzyskich. Bufet 
obficie PRE Tzosy. 


Takład wolkanizaoyjny 
1 wyrobów gumowyocła 
„Opona 
Sp. Z ograt. odp. 
przy uł. Długiej L 15, 
zacpatrzony w najnowsze 
urządzenia techniczne, 
przyjmuje wszelkie na- 
prawy w zakres ten wcho- 

dzące. 884 


Tomasz Mężyk 
Handel Materjałów 
Skład farb, lakierów, po- 
kostu, nalty. benzyny, 
olei mineralnych i t. p. 
ów, plac Szczepań- 

ski 1. 8. 861 


Józef Rzeszót 


krawiet cywilny i woiskowy 
w Krakowie, Dunsiewskiego 7 
Wykonuje roboty tak ze 
swojej, jak i z dostarczonej 
materji. -- Ceny przystę- 
pne. wa e solidne. 
) 


Ważne dla pozczełarzy! 


Miodarki podkurzacze, 
siatki na twārz, kraty od- 
grodowo,  klateczki na 


matki i zasuwy — poleca 
Zakład konc. dla instalacji 
wodociągów oraz Praco- 
wnia blacharska i przy- 
borów pszczelniczych 


W. Gawor 


Kraków, ulica św. Toma- 
szą L. 2. 874 


e Szwalnia bielizny 
„ROŻA“ 


Filipa 28. wykonnje szyb- 
ko, elegancko i tanio 
wszelkie zamówienia 
wchodzące w zakres 
bieliźniarstwa. 863 


Stanisiaw  Hachaj, 
Kraków, ul. św. Tomasza 9. 
Magazyn obuwia 
dąmskiegu,, meskiez0, 
i dziecinnego. Wyrób wła- 
sny. Najnowsze fasony 
angielskie francuskie, war- 
szawskie ma stale na skła- 


powyższych przedmiotów. | dzie w wielkim wyborze. 
15 883 


te dni nie przypa- 


Laboraforfa Kosmetyczne 


== i periumcrjąa == 
Laboratorjum kosmetyczne 
Franeiszut Budziaszek 
UL. GRODZKA L. 8, I p. 
dobrze zaopatrzony zakład 
w wyroby Kosmetyczne, 


BIURO 
POŚREDNICTWA 
mW PRACY -Ea 
nima: Bronisław Krasioki 


Kraków, ulica Głoębia 16, 880 
ZNA 


Gzapki sportowe istudenokia 

wykonuje szybko i tanio 

Praeownia czapek Związ- 

kn Pracy Kobiet w Kra- 

kowie, oka L. 8. 
71 


Garnitury klubowe, 


salonowe i otomany, po- 
leca najtaniej Józef Lu- 
SZOWicZ, Zakład tapi- 
oerski, Florjańska L. 44; 
tamże przerabia się mate- 
race, otomany, meble itp. 
po GW cenach. 


„GLORJA* 


tabryka świec, wyrobów 
woskowych. Spółka z 
ogr. odp, Sławkowska 

Matt. 860 


Ważne dla pańl 
Zakład krawiectwa dańt- 
skiego J. Kalafarskiego, 
Kraków, nl. Szewska 12. 
Pierwszorzędnie wyko- 
nywa kostjamy, płasz- 
cze, spodnice, kostynmy 
sportowe i t. d. Paniom 
przejezdn ym 'nwzgię- 

dnienia. 865 


Qiemany 
itóżka skladane 
z materacami 

w wielkim wyborze lanio 
do sprzedania, oraz 
przyjmuje wszystkie ro- 
boty tapicerskie PIE- 
CHOWICZ, Mikołajska 7 

(róg św, Krzyża). 917 


Siedła i szory 
w wielkim wyborze połe- 
ca Ignacy Rybka, Kraków 
ul. św. Marka L. 20. 673 


Fabryczny skia 
Ludwinowskich skór, 
Kraków, Floryańska 27, 
poleca się odprzedąż dro- 

bna i hurtowna. 88i. 


Oza oryginalne wy- 
bitnych Artystów, 0- 
brazy reprodukcje religij- 
ne i rodzajowe, Druki pa- 
rafjalne, Druki gospodar- 
cze, Księgi do buchalterji 
ameryksńskiej, Kwitarju- 
sze, Tapety Ściennę i su- 
fitowe. Ł. Kutrzeba, Kra- 
ków, Wiślna 11. 988 


„MAPA 


pracownia Tow. poz. przemys. kohiacega 
poleca: 
RÓŻAŃCE w wielkim wybo- 
rze. szknpierze, obrnzki, 
szaty liturgiczne, birety, 
pcetorały, medalik. 
Przyjmujo zamówienia na sztan- 
dary, chorggwie ete. 


Towar wyborowy. Ceny bardzo 


umiąrkowame. 590 


Kraków, ul. św. Jana 24 


RZ najnowsza, Za- 
myka i odmyka bez 
klncza jesi najlepsza, u ka- 
żdego potrzebna; tylko 
1000 Mk. sztuka. 1074 


Oae v A A a 
WAŻNE dla Przewiele- 
bnych Księży. Wino 

„ mszalne węgierskie do na- 
£ bycia natychmiast, Zakład 
walezjański, Oświęcim. 767 


gars pogrzekowy 
Onufrego Fiuła 


w Krakowie, Gl. Grzegórzecka 7. 
grządza pogrzeby od naj- 
skromniejszych do naj- 
wspanialszych, przepro- 
wadza eksiiumacye i prze- 
woal zwłoki do wszyst- 
kich krajów. — Wielki wy- 
bór trumien metalowych, 
; dębowych 1 n miękkiego 
drzewa. — Ceny umiarko- 
wane | 1073 


Gy 
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* GAZETA BANKOWA 


jest bezsprzecznie najpoważniejszem poiskiem 
czasopismem ekonom:czaem! 
Dwa specialne numery „Gazety Bankowej“ poświecone Il. „Targom 


—— 


Wschodnime. które ogbeda się we Lwowie w czasie od 5 do 15 
września 1923, 


Do rumerów tych przyjmujemy już ogłoszenia we wszystkich językach 

po zwyczajnych cenach taryłowych. — Tłumaczenia na obce języki doko- 

nuiemy na życzenie sami. 

Numery te zostaną wydane i rozesłane we wielu tysiącach egzemplarzy 

do wszystkich władz i instytucji rządowych i prywatnych oraz większych 
firta przemysłowych i handlowych w kraju i zagranicą. 


Administracja Gazety Bankowej Lwów, Zimorowicza L. 5. 


W POPYZP A PAPĄ SZER RA PAD) 


$ 
© 


zaroste trawą, zaś po gazonach rozsiadły się 


i 
Qddzial w Krakowie 


rozpoczal swe czynności 
z dniem 1-go lipca hr- w tymczasowymi swym lokalu 


przy ul. Smeleńsk Nr. 13, L p. 


£luro otwarte od godz. 9 do 1. 
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— A hań nad bramą wiazdową umieścić 
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oe fre ryz 
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TURAU 


otwarte będą w r. szk. 1922/23 następujące oddziały, a to: 
z dn. 1. września 1922. | „Warunki _przyjącia na oddział: 


1. Trzyletnia zawodowa szkoła sto- 
larstwa. 

2. Jednoraczny (10 miesięczny) Kurs 
majsterski dia czeladników 
i majstrów stolarskich. 


z dn. 1. października 1922: 


3. Wieczorna 7° miesięczna zawó- 
dowa szkosa uokształcająca 
dla stolarzy i innych zawodów. 


Zapisy trwają do 25. sierpnia br. — Zgłoszenia kierować należy do Dyrekcji szkoły. 


| c="  « MD © aj 


ud 1. Ukończony 14 rek życia, 
fizyczne uzdolnienie 
ukończona z dobr. postęp. 
szkoła powszechne. 


iza 
1 


, thds 
teh cpł"<saa, ŻE Ucel 


wa, lub świadectwo uzd0]- 
nienia zawodowego i nkań: 
czona z dobrym poslypem 
Bzkóła dokszitałcająca. 

ad 3, Ukończony 18. rok żyria, i 
ukończena z dobrym Tostepem szkoła 
powszəechaa i dewód przeirwania 
witerminie, 


apr ejs t 
pme - cat 


ad2. Ukonczona szkoła zasodo- | 


Sun Jei: |nrnejz 


(870 R yi n oprócz tego *retwentanri ad 1, i 2. 
zapisie oplaca: Czesne e > « „ 200— na materjały . . Moos 


Na pomoc nauk. „ 100 -- kaucję narzedziową (zwrot) „ 1500 — 
ktore mają być wnoszone do kasy skarbewej w Kalwaryi — wedle polecenia Dyrekcji szkoły. 


a maz z" — 


pom "Em a 


Uczniewie z poza Malwaryi otrzymują bezpłatnie pomieszkanie w bursi2 szkolnej (poście! 
1 bieliznę mają mieć swoją) oraz wyżywienie za zwrotem rzeczywistych kosztów, które zawsze 
z góry na 2 miesiące naprzód wedle ustanowionych cen wyżywienia — kierownictwu bursy skła- 
dać są obowiazani, — Pilni uczniowie otrzymywnć mogą ma podstawie nchwał Radv pedsgcą. 
szkoły — zasilki przyznawane z funduszów państwowych — na częściowe pokrycie kosztów uzy: 
mania w bursie, o ile wykażą swe ubóstwo, 


FA T EE 
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=== GJRAWIG BEECYZY MIE =s 
oraz przyjmuje wszelkie reboty tapicerskia 2: 


J. Piechowicz, Kraków, Mikotajsta 7, 


GEOMETRA RZEDOWO-UPOWAŻKIÓW 

pracz Głównzy Urząd ziemski 
Zenon Jadrzejowski 
w Miechowie, Ziemi Mieleckiej 


Telefon wiasuy Nr. 32. 


Wwykonmyważ 
parcelacje majątków, podziały spólnat, pa- 
miary lasów, spory graniozne, niwelacje, 
wizje sęduwa it. p. 1025 


42 
1068 á 


DAMSKA 


SUKNIA 


iatmia tylko mk. - 


Wysyłamy wprost z fabryki piękną damską leinig 
całą suknie trykot, nndzwyczaj praktyczną, nafiującą 
się na każdą figurę, w kolorach: czarny, graniiowy, 
bords, ires, czerwonmy, lilia, różowy, nieDiuski, zielony, 
piaskowy, szary, bronzowy, elektryk, biały i t. d — 
najmodniejszy fason, pieknie przybrana — tyle za 
4500 mk. 
Przesyłki 300 mk. Przy zamówieniu 3 sukien i więcej 
przesyłka na nasz rachunek. 
Wysyłamy zaraz pocztą za pobraniem (płaci się przy 
odbierze). 934 
Prosimy adresować: 


J. Lubka - Lódź 49 


w przygotowaniu. 


Wydawcą: wazastanstwie Polskiej Spółki rragsowsi K, Holeksa. = Redaktor naczelny i odpow. Jan Matyasik. — Drakarsia „Głosu Naroda“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka 
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